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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

e wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haas- 
atauna I. 9. — L isty  należy frankować.

lteklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi N r. 88.

P r a s ii h t r i  i s
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwlerćrocznle 8 K — h, ii rocznie . . . 24 K, I ówlaróreozni* . . 6 1 ,
półrocznie . . . 16 E, | miesięcznie 2 h. 70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i E  50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Osny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hak, nade- 
słane po 60 bal,, za wiersz lnb jego miejsca miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Age ley a : C. Adam. (V. de Raczkowski) 38 
Ru a d« Y a rtia s .

CZĘŚĆ U RZĘO O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył najmiłośeiwiej wydać następujące Naj­
wyższe rozkazy:

Korzystając z dokonanej reorganizacyi 
ar ty le r i i  górskiej armii, zarządzam chę­
tniej aby tyrolski i przedarulański pułk ar- 
tyleryi górskiej nr. 1, począwszy od dziś, 
nosił Moje Imię.

Wiedeń, dnia 15 listopada 1911.
Franciszek Józef w. r.

Mianuję Jego Królewską Wysokość Księ­
cia J e r z e g o  B a w a r s k i e g o  majorem w 
pułku dragonow nr. 11, noszącem Moje Imię.

Wiedeń, dnia 7 listopada 1911.
Franciszek Józef, w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłośeiwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi piechoty Arcyksięciu 
F r y d e r y k o w i  przyjąć i nosić nadany Mu 
wielkoksiążęcy order domu meklemburskiego 
Korony wendyjskiej I. klasy.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
listopada b. r. nadać najmiłośeiwiej starsze­
mu olieyałowi kancelaryjnemu, Franciszkowi 
W e n d e k e r o w i  w Krakowie, przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, ty tu ł dyrektora kan- 
celaryi. _______

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
w departamencie rachunkowym wyższego są­

du krajowego we Lwowie radcę rachunkowe­
go, Karola K r a  m a r  z e w  sk  i eg o ,  starszym 
radcą rachunkowym.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych słuchaczy p ra w : Błażeja K o ś c i s z a, 
Franciszka N a t k e s a, S tanisława P i o t r o w ­
s k i e g o  i Jerzego S z w e d z i c k i e g o ,  kon­
ceptowymi praktykantami pocztowymi dla o- 
kręgu galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Edmunda Ma a -  
k a, pocztmistrzem w Hadyrikowcach, oraz 
przeniósł pocztmistrza, Jan a  I s a k i e w i c z a ,  
z Hadyńkowiec do Chorostkowa.

L. VIII. a 1187/1.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Wisłoka od kim. 
75-900 do kim. 73-700 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w gminach Babica, Siedliska 
i Zarzecze dnia 10 grudnia  1911 i rozpo­
cznie się w powyższym dniu o godzinie 9 
przed południem obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie na prawym brzegu Wisłoka w kim. 
75-900 na granicy gmin Babica i Siedliska.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędach 
gminnych w Babicy, Siedliskach i Zarzeczu 
i w kancelaryi obszaru dworskiego w Siedli­
skach, a projekt w starostwie w Rzeszowie, 
począwszy od dnia 24 listopada 1911, przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na  ręce c. k. 
starostwa w Rzeszowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 14 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika 
U s  ty  a n  o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, 20 listopada

Rekonstrukcya gabinetu.

W iedeń, 20 listopada. Jutrzejrza W iener  
Z tg . ogłosi Najw. pisma Odręczne zwalnia­
jące dr. M e y e r a  z urzędu Ministra skarbu, 
a P. Ministra Z a l e s k i e g o  z kierownictwa 
Ministerstwem rolnictwa, oraz mianujące: 
dr. Albina B r a f a  Miffistrem rolnictwa, P. 
M inistra Z a l e s k i e g o  Ministrem skarbu, a 
posła do Rady państwa W ładysława D ł u g o ­
s z a  Ministrem.

JE . dr. Meyer otrzyma przy tej sposo­
bności, wraz z podziękowaniem Monarszem 
order Żelaznej Korony I. klasy.

*

P. Władysław D ł u g o s z  mianowany 
Ministrem Galicyi, urodził się w Krakowie jako 
syn radcy sądowego w Krakowie. W Krako­
wie też uczęszczał do szkoły realnej. W kie­
runku przemysłowo-technicznym kształcił się 
w Czechach. Wróciwszy do kraju, pracował 
jako kierownik kopalni u swego wuja p, Dę- 
bowskiego, poczem oddał się samodzielnej 
pracy w dziedzinie przemysłu naftowego. Po­
łożył na tem polu wielkie zasługi i dopro­
wadził do świetnych wyników.

Do parlamentu wszedł przy ostatnich 
wyborach d. 13 czerwca b. r., jako poseł o- 
kręgu 49 Gorlice-Biecz-Jasło.

P. Minister Długosz jest  wiceprezesem 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, sprawuje 
nadto obowiązki marszałka powiatu gorli­
ckiego, piastuje godność prezesa okręgowego 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, preze­
sa Izby pracodawców w przemyśle naftowym, 
pzezesa Towarzystwa ubezpieczeń „Wisła", 
Banku ludowego, wiceprezesa krajowego Związ­
ku producentów ropy i prezesa powiatowej 
Kasy oszczędności w Gorlicach.

Staraniem P. Ministra Długosza po­
wstała Bursa polska w Gorlicach, gdzie u- 
mieszczonych jest  40 uczniów, synów wło­
ściańskich; bursę tę utrzymuje p. Długosz 
niemal wyłącznie z własnych funduszów.

Oprócz tego założył P. Minister Dłu­
gosz kosztem 40.000 koron dom ludowy w 
Siarach i zorganizował kilka Spółek mleczar­
skich.

P.. Minister Długosz jes t  kawalerem 
orderu Żelaznej Korony III. klasy.

Nowe przodioźenia pedałkswe.
(IV.) Już w XVIII. sesyi Rady państwa 

wniósł był Rząd w Izbie przedłożenie o o p o -  
d a t k o w a n i u  s i ł ą  p o r u s z a n y c h  ś r o d ­
k ó w  lo k o m o c y i, który to projekt z małemi 
tylko zmianami przyjęty przez komisyę po­
datkową, nie został jednak załatwiony przez 
plenum.

Jak  poprzednio, tak i teraźniejszy pro­
jekt ustawowy uznaje dwa głównie momenty 
za dostateczne uzasadnienie wprowadzenia 
podatku od środków lokomocyi poruszanych 
siłą: po pierwsze ma to być ze strony inte­
resentów przyczynek do kosztów utrzymania 
dróg używanych przez wspomniane pojazdy, 
z drugiej strony ma równocześnie stać się 
znośnym tanim podatkiem zbytkowym. Te 
dwie okoliczności doprowadziły także w in-

Z  W ie d n ia .
(„Pochód na Wawel" Szymanowskiego w „Se- 
oesyi“. — Głosy prasy wie 'euskiej.  ̂  ̂ Koneeit

Fitelberga. —  Paweł Kochański).

Tydzień ubiegły można śmiało nazw-c 
tygodniem polskim w Wiedniu: Koło polskie 
zajęło w parlamencie stanowisko czynnika 
decydującego, w „Secesyi" zbierają zasłużone 
wawrzyny Szymanowski i Malczewski, na, 
estradzie w „Grosser Musikvereinsaal“ okla­
skują frenetycznie F ite lberga jako kompozy­
tora i dyrygenta, a Paw ła  Kochańskiego j a ­
ko solistę, przy „Rothenturmstrasse" odbywa 
się wystawa ilustracyj do powieści Sienkie­
wicza.

Otwarcie jesiennego salonu „Secesyi“ 
było wypadkiem. Zainteresowanie „Pochodem 
na  Wawel" i autorem „Błędnego Koła", Mal­
czewskim, zatacza coraz szersze kręgi.

. Telegraf rozniósł już po szerokim świę­
cie szczegóły inauguracyi wystawy, które by­
ły dowodem zaciekawienia, z jakiem odnosili 
się do niej przedstawiciele najwyższej biuro- 
kracyi i sfer artystycznych.

Nowy P. Minister oświaty dr. Hussa- 
rek i b. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
spędzili przeszło godzinę' w „Secesji", ka­
żąc sobie tłumaczyć myśl przewodnią dzieła 
i nie znajdując dość słów uznania dla talen­
tu naszego a r ty s ty ; bardzo drobiazgowo zwie­
dził również wystawę szef sekcyi uniwersy­
teckiej w Ministerstwie oświaty, JE . Ćwi­
kliński, który nie szczędził pochwał dla „Po­
chodu" i pomnika, Chopina.

Trudno bo oprzeć się temu niesłycha­
nemu wrażeniu, jakie wywiera genialna twór­
czość Szymanowskiego.

Jego „Pochód na Wawel" — to wy­
raz najwznioślejszy tej siły, która tkwi w 
sztuce polskiej i w żywotności ducha nasze­
go narodu.

Przepotężny jest zamysł artysty. Na od­
nawianym właśnie Wawelu chce on tam, 
gdzie stały dawniej kuchnie królewskie i 
przesłaniały widok podwórza, wznieść parte­
rową galeryę i połączyć ją  z krużgankiem zam­
kowym.

Z pod jego sklepień, opartych na słu­
pach lekkich i wysmukłych, wchodziłoby się 
odrazu na terasę galeryi. Jedyny w swoim 
rodzaju renesansowy zabytek budownictwa, 
jaki przechował się w odnowionem tak pię­
knie podwórzu zamkowem, zyskałby w ten 
sposób front — zakończenie.

Każdy, kto zechciałby wejść do prasta­
rej siedziby Piastów i Jagiellonów, musiałby 
tu przystanąć.

Oczy jego napoiłyby się obrazem — wi­
zy ą, jaką polski rzeźbiarz chce wywołać.

Szymanowski chce tu zakląć w bronz 
duszę Polski. Chce z krużganków, pamięta­
jących czasy Zygmuntowe, wyprowadzić po­
chód widm przeszłości.

Chce dziełem swem uderzyć w serca, 
jak w spiżowy dzwon, aby rozegrały się w 
nich te pieśni, o jakich zapominać nam nie 
wolno.

A więc kroczy najpiew nasz święty Sta­
nisław — wyobraziciel Polski duchowej, Pol­
ski wierzącej, Polski jako przedmurza chrze- 
ściaństwa, pełen przebaczenia i litosnej_ do­
broci. W pontylikalnym stroju opuścił cichy 
grób i błogosławi wiernych, cisnących się do 
niego z żarliwą ufnością, a oczy jego zdają 
się nie widzieć Bolesława, który wyolbrzy­
miały, chmurny, groźny, zda się być znów 
wcieleniem tej siły, jaka  ugruntowała mie­
czem Chrobrych potęgę oligarchów i szlachty.

Z jednej strony jakieś zapatrzenie w 
mrok wieków, jakieś święte przewidywanie 
bojów pod Warną, pod Ohocimem, pod

Wiedniem, symbol żywy tej wiary, tego wy­
trwania  przy Chrystusie, które przetrwało stu­
lecia; z drugiej: junactwo, rozpanoszenie się 
jeszcze na  poły twarde, chłopskie, a już za­
pamiętałe w swej władzy, jaka  aż bije ze 
zbrojnej, zda się z granitu  kowanej postaci 
pierwszego mieszkańca Wawelu.

Bolesław Śmiały stoi na uboczu, jak 
włodarz gościnny, który baczy na gości sv.o- 
ich, aby żadnemu nie sta ła  się krzywda.

Są, są wszyscy. I  Kazimierz, odnowi 
ciel Polski, ten, co ją  zastał drewnianą, a 
oddał w ręce synów murowaną i chłop bez­
rolny, skarżący się pokornie do ucha królew­
skiego na ucisk możnych, i Jadwiga i J a ­
giełło i dwór coraz liczniejszy, coraz wspa­
nialszy.

Obcy podziwiać będą w owej grupie 
genialne dzieło sztuki rzeźbiarskiej, jego pla­
stykę, malowniczość układu i śmiałość kom- 
pozycyi.

Dla nas ma ona także inną  wartość. 
Jest  kartą  z bronzu tego rozczulającego dra­
matu, jaki się niegdyś rozegrał w tych mu- 
rach. Pieszczone dziecię królewskie rozko­
chało się w młodocianym towarzyszu zabaw, 
Arcyksięciu austryackim Wilhelmie, który 
odwzajemniał miłosc słodka i upojną jak 
pieśń trubadura, a czystą jak  biel skrzydeł 
anioła.

Wtem puka ktoś do komnaty. W oczach 
płoną jeszcze gwiazdy świeżych wspomnień, 
a w duszy śpiewa radość i nadzieja. Lecz 
starce siwowłose kłonią się nizko przed kró­
lewną i proszą, aby poniechała W ilhelma a 
pojęła za małżonka Jagiełłę... Ileż to łez po­
lało się wówczas na Wawelu, ile cichych 
szlochów obiło o m u ry ! Zwyciężył wszakże 
obowiązek. I  oto stąpa na czele pierwszej 
grupy „Pochodu" nasza królowa, nasza po- 
ezya, nasz pierwowzór kobiety polskiej. Wie­
dzie ją  za dłoń maluchną, jeszcze pamięta­
jącą, a już zrezygnowaną, mąż jej, pan Litwy 
i Polski, fundator potęgi jej i chwały.

Jadwigę stworzyła ręka rz szbiarza-poety. 
Gdyby nawet Szymanowskiego zawiodły n a ­
dzieje, pokładane w jego dziele, ta postać 
zostanie, obok Skargi, w pamięci ogółu i w 
historyi sztuki polskiej.

Śluby z nieokrzesanym Litwinem utoro­
wały Polsce drogę do rozkwitu. Druga grupa 
jest też jego wyrazem. Majestatycznie kroczy 
dwór Zygmunta I , któremu Wawel zawdzię­
cza renesansową swą szatę, krocza zamyśleni 
humaniści (jedna z figur tej grupy zda sie 
byc podobizną artysty), i Bona Sforza i Zy­
gmunt August z omdlewającą w jego ramio­
nach Barbarą.

Bogata, zmysłowa, niemal aż koloro­
wa pełnia życia pulsuje szybkiem tętnem w 
owej grupie, za którą idą zaraz czasy znów 
inne, może nie tak świetne, lecz zawsze 
piękne, bohaterskie. Niezwyciężoną husaryę 
wiedzie Batory, słuchając mądrych rad kan­
clerza Zamoyskiego. Zda się, że słychać 
chrzęst zbroić, poszum skrzydeł i zamarłe 
echa: Bogarodzicy! Wawel jest jeszcze sto­
licą. Jeszcze tu gną się kolana wysłanników 
obcych mocarstw, jeszcze o łaski zabiegają,..

Lecz były to już ostatnie karty dziejów 
świetności Jagiellońskiego rodu. Zamykają je  
tragiczne postaci Zygmunta III., który prze­
niósł stolicę do Warszawy, i Skargi. One też 
kończą „Pochód". Wiedzie go Ananke — po­
stać zakwefiona, jakby niezmożonym bólem 
w tył przegięta i prowadzi ów korowód, w 
koło, po starych krużgankach, po komnatach, 
w rozpamiętywaniu bolesnem i czekaniu okru- 
tnem na chwilę — zmartwychpowstania i 
wyzwolenia!

Jadwiga, Skarga, którego olbrzymia, u- 
duehowiona postać góruje nad całą wystawą, 
projekt pomnika Chopina dla Warszawy, Sło­
wacki, „Król Olch" i „Macierzyństwo", to po­
tężne dzieła talentu i indywidualności nie­
zmiernie bogatej i twórczej.

(Dokończenie nastąpi).
(A . W .)



nych państwach do opodatkowania środków 
lokomocyi poruszanych siłą.

Teraźniejszy projekt ustawy różni się 
od poprzedniego przedłożenia tylko o tyle w 
niektórych istotnych punktach, o ile należało 
uczynić zadość proponowanym swego czasu 
w komisyi podatkowej zmianom, jakoteż ini- 
cyatywie ze strony interesentów.

Główne zmiany odnoszą się do wysoko­
ści pozycyj opłat za krajowe automobile i 
mieszczą w sobie specyalne przepisy co do 
opodatkowania zagranicznych środków loko­
mocyi poruszanych siłą.

Gdy mianowicie wedle dawnego prze­
dłożenia rządowego opłata za krajowe auto­
mobile składała się z progresywnie z liczbą 
siły koni wzrastającej taksy zasadniczej i z 
dodatku za każdą siłę każdego konia osobno, 
k tóry to dodatek również podnosił się odpo­
wiednio — to obecnie zaniechano progresyi 
taksy zasadniczej, a natomiast przewiduje 
projekt silniejszą progresyę każdej siły j e ­
dnego konia, dzięki czemu lepiej wyrówny- 
wują się pozycye opłat i silniejsze samo­
chody znaczniejszemu podlegać mają opodat­
kowaniu.

Pozycye opłat (taksa zasadnicza 60 kor.), 
dodatek za każdą siłę jednego konia odpo­
wiednio do liczby sił koni 4 —14 kor.) są 
tak uregulowane, że przy samochodach mniej­
szych i średnich wynoszą znacznie mniej, 
aniżeli opłaty w państwie niemieckiem, a 
przy samochodach większej miary mniej wię­
cej równają się z niemi.

Oprócz tego pozycye opłat za elektro- 
mobile, które w pierwszym rzędzie są poja­
zdami zbytkowymi, podniesiono ze 100 na 
200 kor.

Samochody zagraniczne, chwilowo tylko 
znajdujące się w obrębie Monarchii, poddane 
być mają w interesie ruchu obcych tylko u- 
miarkowanym, według czasu trwania pobytu 
stopniowym stałym opłatom, a forma tych 
opłat ma być nierównie lżejszą od projekto­
wanej w poprzedniem przedłożeniu, nadto 
zaś Zarząd skarbu umożliwi w imię wzaje­
mności przyznanie dalszych ułatwień.

Od wszelkich opłat są uwolnione:
1. samochody używane przez wojsko­

wość przedewszystkiem dla celów służbowych;
2. samochody stanowiące własność P ań ­

stwa lub ciała uprawnionego do poboru po­
datków, o ile te samochody służą dla celów 
zarządu publicznego;

3. samochody używane przeważnie dla 
celów służbowych przez lekarzy rządowych, 
lekarzy gminnych i okręgowych, wreszcie 
przez lekarzy Kas chorych, stworzonych po 
myśli ust. z 30 marca 1888 (Dz. u. p. Nr. 
33);

4. samochody służące dla celów straży 
ożarnej, transportowania chorych przez za- 
łady o charakterze powszechnej pożyteczno­

ści, lub też dla innych celów dobroczynnych;

5. samochody, przeznaczone dla prze­
mysłowego przewozu osób;

6. automobile ciężarowe, nieurządzone 
dla transportu osób, automobile przemysłowe 
i takież motocykle;

7. Samochody, nie przeznaczone ani dla 
przewozu osób, ani też dla transportu  cięża­
rów, jak np. parowe walce do ugniatania 
szutru i t. p.

Z dochodu opłat za krajowe automobile 
oddanych być ma 50 prc., na  konserwacyę 
dróg funduszom tego krajuj w którego obrę­
bie znajduje się dany samochód; drugich 50 
prc. jakoteż opłaty od podróżnych i od sa­
mochodów, przybywających z zagranicy, prze­
kazane zostaną skarbowi Państw a na kon­
serwacyę dróg państwowych.

Zmiana wyznania w Rossyi.
Sprawa ustawy o zmianie wyznania, 

tkwiąca od lat pięciu w rossyjskich ciałach 
prawodawczych, zbliża się ku rozwiązaniu. 
Projekt tej ustawy, wniesiony do Dumy w r. 
1907 i uchwalony przez nią w r. 1909, obe­
cnie, po przedyskutowaniu go i przerobieniu 
przez komisyę Bady państwa, ma wejść pod 
obrady tej instytucyi.

Zasadniczo sprawę wolności sumienia 
rozstrzygnął ukaz tolerancyjny z dnia 17 (30) 
kwietnia 1905 r. W 17 punktach ukaz ten 
głosi szczytną zasadę tolerancyi religijnej, 
orzekając, że każda osoba, któraby po dojściu 
do pełnoletności odpadła od prawosławia, za­
liczana być ma do tego wyznania lub nauki, 
jaką sobie sama wybrała. Zapowiedziano przy- 
tem, że „odpadnięcie od wiary prawosławnej 
nie powinno pociągać za sobą żadnych uje­
mnych następstw we względzie praw osobi- 
styeh lub obywatelskich".

Dalszy punkt ukazu orzeka, że dzieci 
do lat 14 mają być zaliczane do religJT ro­
dziców zmieniających wyznanie; starsze zaś, 
do roku 21, muszą pozostać przy religii da­
wniej przez rodziców ich wyznawanej.

Ukaz zapowiedział wydanie w drodze 
prawodawczej przepisów co do zmiany aktów 
stanu cywilnego osób, przechodzących na inne 
wyznanie i co do sposobu regestracyi takich 
przejść. Projekt tych przepisów, jak wyżej 
wspomniano, wniesiony został do Dumy w r. 
1907. Do czasu, nim projekt ten stanie się 
prawem, tryb zmiany wyznania i sposób re- 
gestrowania określa okólnik ministra spraw 
wewnętrznych ■/. dnia 18 (31) sierpnia 1905, 
rozwinięty następnie i obostrzony w dwu o- 
kólnikach generał-gubernatora warszawskiego 
(z 16 grudnia 1909 i z 21 stycznia 1910), 
opartych na wyjaśnieniach ministeryalnych.

Podstawą przepisów, objętych okólni­
kami, jest  zasada, że chcący zmienić wyzna­

nie musi złożyć odpowiednie oświadczenie 
piśmienne gubernatorowi, który zawiadamia 
o tem prawosławnego duchownego parafial­
nego. Do oświadczenia muszą być dołączone 
metryki petentów w pełnych wypisach.

Okólniki, o których mowa, mają na celu 
ustalenie regestrowania przejść z prawosła­
wia na inne wyznanie chrześciańskie. Okól­
nik ministeryalny wyraźnie zastrzega, że wła­
dze świeckie nie mogą stosować ani żadnych 
środków przymusowych przeciwko osobom, 
wyrzekającym się prawosławia, ani też prze­
wlekać miesięcznego term inu, przepisanego 
do zarejestrowania zmiany wyznania.

Wspomniany powyżej projekt ustawy o 
zmianie wyznania wyszedł z Dumy w roku 
1909 w formie zwięzłej, ujęty w następu­
jące punkty:

1. Każdy, po ukończeniu 21 lat życia, 
ma prawo przyłączenia się do wszelkiego 
wyznania lub religii, („wieroispowiedanie i 
wierouczenie"), o ile należenie do nich nie 
jest  karane w drodze kryminalnej.

2. Niepełnoletnim, po dojściu do lat 14, 
prawo rzeczone (art. 1) służy jedynie za ze­
zwoleniem rodziców lub opiekunów, kurato­
rów lub adoptujących.

3. Rodzice albo osoby, opiekujące się 
niepełnoletnimi, określają ich wyznanie do 
14 roku życia.

4. Po przejściu w porządku przepisa­
nym przez prawo na inne wyznanie, ustają 
wzajemne prawa i obowiązki pomiędzy Ko­
ściołem lub gminą wyznaniową z jednej, a 
odpadającymi od nich z drugiej strony.

5. Wszystkie wnioski i podania, lub 
t. zw. papiery w sprawach zmiany wyznania, 
uwolnione są od opłat stemplowych.

6. Przejście z jednego wyznania lub na­
uki na inne regestrowane jes t  po dniach 40 
od dnia złożenia podania. Termin ten nie 
jest stosowany w razie ciężkiej choroby zmie­
niającego religię.

7. Osobom, pragnącym przejść na inne 
wyznanie lub religię, do których należenie 
nie jest karane kryminalnie, a tembardziej 
na religię prawosławną, nie powinien nikt 
pod żadnym pozorem przeszkadzać w wyko­
naniu tego zamiaru.

W komisyi Bady państwa do projektu, 
uchwalonego przez Dumę, wprowadzono uzu­
pełnienia, utrudniające wielce zmianę wyzna­
nia. Pomimo tych zmian, przedstawiciele du­
chowieństwa domagają się odroczenia proje­
ktu, w nadziei, że przyszła Duma — do któ­
rej sprawa w razie odroczenia jej, na nowo 
wejśćby musiała — poczyni w projekcie je ­
szcze większe ograniczenia.

Zabiegom tym staje w poprzek uchwała 
powzięta w grupie centrum Rady państwa; 
w moc tej uchwały centrum ma} starać się, 
za pomocą wniesienia odpowiednich popra­
wek, o nadanie projektowi mniej więcej tej 
redakcyi, w jakiej wyszedł z Dumy. Gdyby

jednak poprawki te nie uzyskały większości, 
centrum i tak głosować ma za przyjęciem 
projektu.

W  każdym razie losy tej, tak ważnej 
sprawy rozstrzygną, się w dniach najbliż­
szych.

Wojna wlosko-turecka.
N a w id o w n i  w o je n n e j .

Na widowni wojennej panuje prawdo 
zupełna cisza.

W Trypolisie onegdaj stwierdzono przy 
pomocy aeroplanów, że w rozmieszczeniu 
wojsk tureckich nie zaszła zmiana.

Turcy ostrzeliwali z dział wschodni 
front wojsk włoskich; tak samo nastąpiła 
wymiana salw koło Sidi Mesri.

Deszcz kilkudniowy i towarzyszące mu 
wylewy wyrządziły w obozie włoskim wiel­
kie szkody.

Do B eri. Lolcalanzciyera donoszą z Try- 
polisu, że ubiegłej soboty wysłali Włosi dwu 
notablów trypolitańskich do Arabów, aby 
skłonić ich do złożenia broni. Arabowie od­
powiedzieli: „My obok siebie istnieć nie mo­
żemy, albo my zginiemy, albo wy".

Porta zawiadomiła za pośrednictwem 
swych ambasadorów mocarstwa, że wobec 
pogłosek o akcyi Włoch na morzu poczyniła 
Turcya wszelkie wojenne przygotowania i wy­
dała zarządzenia, celem stawienia oporu, W za­
grożonych ewentualnie punktach chwyciłaby 
się Turcya obrony, co mogłoby narazić mię­
dzynarodową żeglugę na straty.

K o m b in a c y e  p o k o jow e .
Paryski Journa l otrzymał wiadomość, 

że pośrednictwa pokojowego podjął się ros- 
syjski ambasador w Londynie i w tym celu 
wszedł w kontakt ze wszystkiemi mocar­
stwami.

W związku z temi wiadomościami po­
zostaje zapewmienie rzymskiej Tribuny, że 
Włochy po proklamacyi aneksyi poufnie za­
wiadomiły mocarstwa, iż pozostawią Turcyi 
tydzień do namysłu. Między ambasadorami 
a wielkim wezyrem zaczęły się narady a 
w szczególności margr. Pallavicini zwró- 
cić uwagę Turcyi na fatalne następstwa ak­
cyi na morzu Egejskiem. Tribuna  powiada, 
że wojna zakończyć się może tylko przez u- 
znanie aneksyi. Włochy mają wolną rękę do 
działania na morzu.

JSf. F r . Presse podaje, żo w tutejszej 
ambasadzie tureckiej u Najw. Dworu w Wie­
dniu nie wierzą w blizkość zawarcia pokoju. 
Co do pogłoszek, jakoby pokój miał być za­
warty na tej podstawie, że Trypolis przypa­
dnie Włochom, a Turcya zatrzyma Cyrenai-

126;

S Y R E N A .

(P ierre  Lace. L'orpheline d ’Auteuil). 

Część druga.

X.
Umowa.

(Ciąg dalszy).

— O ch! pani hrabino — zawołała Pau- 
letka — nie mogę sobie pozwolić na to wy­
znanie. Tutaj, wszyscy są dla mnie bardzo 
dobrzy. P anna  Lucyna nie uważa mnie za 
robotnicę. To też jestem jej cała oddana. Ile 
razy będzie potrzebowała moich usług, jestem 
gotowa wszystko uczynić, aby jej dogodzić.

— To robi mi przyjemność i jestem ci 
wdzięczna.

— Dla pani hrabiny tak samo.
— Ależ drogie dziecko, nic takiego dla 

ciebie nie zrobiłam, żebyś była do mnie tak 
przywiązana.

— Pani hrabina jes t  dobra dla mnie, 
bardziej względna, niż się jest  zazwyczaj dla 
osoby będącej w służbie. Żadna przeszkoda 
mnie nie zatrzyma, jeżeli będzie chodziło o 
zrobienie czegoś dla jej przyjemności. Nie je ­
stem w możności zrobienia wielkiej rzeczy, 
ale spełnię każdą, na nic się nie oglądając.

— Pozwól, niech ciebie ucałuję, dobra 
m ała Pauletko i podziękuję z całego serca!

Sierota podała czoło, a babka złożyła 
usta na wzruszonej twarzyczce.

Jakiż dramat rozgrywał się w sercu i 
myśli hrabiny d ’Antignac!... Jeżeli miała dość 
mocy nad sobą, żeby zachować wyraz spokoju, 
jeżeli w dobrem spojrzeniu oczu nie malo­
wało się to, co czuła, jakaż burza wrzała w 
głębi jej duszy! burza, podniecana co chwi­
la niewinnym uśmiechem, brzmieniem gło 
su, co wszystko rozbijało się o nieubłaga­

ną rzeczywistość: „Pauletka przypominała so­
bie swoją matkę, gdy miała pięć czy sześć 
la t!"

Gor ka ironia słów, która utrwaliła hra ­
binę w przekonaniu, że światło nigdy nie za­
błyśnie nad strasznym dramatem rodzinnym, 
który zdławiono w obawie, żeby ogół o nim 
się nie dowiedział!... gorzka ironia bezlito­
snego losu, który zdawał się znęcać nad nie­
winną ofiarą: biedną małą sierotą! a także 
nad Izabelą, której widmo nieustannie s ta­
wało przed hrabiną!

Biedna kobieta! jakże daleką była od 
domysłu, że starając się rozświecić te ciemno­
ści wbrew i przeciw wszystkiemu, gotowała 
sobie odkrycie, które zabić ją  mogło! Odna­
leźć dziecko Jakóba i Klaudyi, czyż nie było 
to pierwszym krokiem do przepaści rzeczywi­
stości? wyrwać z ukrycia Izabelę, czyż nie 
było to wyprowadzić na jaw hańbę Klaudyi, 
odkryć zbrodnię, nazwać zabójcę!... bo Izabela 
znała tajemnicę i tylko Izabela mówić mogła!

Lecz h rab ina  d ’Antignac, nie wiedząc 
nic o strasznej przepaści, ciągnęła dalej swo­
je  marzenia.

Doznawała słodkich wzruszeń ciepłej 
serdeczności i poddawała się tym uczuciom, 
nie zdając sobie z tego sprawy. Pocałunek jej 
był przeciągły i zatrzymała przez chwilę w 
objęciach to dziecko,- które budziło w niej 
błogosławione złudzenia.

— Och! pani hrabino! jak to miło być 
tak ucałowaną! Jest  to pieszczota, której ni­
gdy od nikogo nie otrzymałam,

— Tak całują wszystkie babunie, ko­
chana moja Pauletko.

— Jakże szczęśliwemi są te, które je  
posiadają! — westchnęła Pauletka. Potem 
nagle, odpędzając od siebie melancholijne 
wrażenie, uśmiechnęła się i oświadczyła:

— Nigdy^ nie zapomnę tej rozmowy, 
pani hrabino.

— Chcesz, abyśmy jej nadały nieco 
większą wartość?

— Przystaję na wszystko, co pani so­
bie życzy, bo zdaje mi się, że pani mnie 
kocha.

Powieki matrony opadły zwolna; a źre­
nice utonęły w młodej dziewczynie.

— W takim razie, śliczne dziecko, za­
wrzyjmy umowę.

Z największą chęcią. Co pani h ra ­
bina rozkaże?

— Ażebyś mnie obdarzyła swojem zau­
faniem, żebyś mi opowiadała swoje nadzieje 
młodej dziewczyny, skoro się obudzą, żebyś 
mnie, jednem słowem, uważała za przyja­
ciółkę. Moim zamiarem nie jes t  jednakże 
wdzierać się w prawa pana Marmagne — do­
dała z uśmiechem.

— Jestem zawstydzona, pani hrabino. 
Pani jes t  nadto dobra dla mnie, która nic 
nie zrobiłam, żeby zasłużyć na tyle życzli­
wości.

— Moja milutka Pauletko, poświęcałam 
się dla wielu osób nie znając ich. Uważam 
za rzecz zupełnie naturalną, zająć się osóbką 
tak interesującą, jak ty.

— Jakże oboje z ojcem podziękujemy 
za tyle dobroci !

— Nie kłopocz się tem. Przyjdzie chwi­
la i dla ciebie. Postaram się o sposobność.

— Chciałabym, żeby to rychło nastą­
piło — przyznała sierota wesoło.

H rabina dodała głosem lekko drżącym:
— Jesteś w wieku, Pauletko, w którym 

nowe światy się otwierają. Skoro serce twoje 
przemówi, przyjdź do mnie z ufnością jak 
do matki. Jeślibym mogła usunąć jakie tru ­
dności, zrobię to z zadowoleniem. Chcę się 
przyczynić do twego szczęścia, o ile to w 
mojej mocy.

Sierota starała się uniknąć wzroku sta­
ruszki. Usta jej zadrgały.

— Zgadzasz się, moje dziecko ?
— Och! tak, pani hrabino.
— Zostaję więc twoją przyjaciółką?
— Tego bym się nigdy nie ośmieliła 

powiedzieć: raczej moją opiekunką i prote­
ktorką,

— No, więc rzecz ułożona. Opiekunka, 
przed którą niema nic ukrytego.

—  Stanowczo nic, pani hrabino, obie­
cuję ! __________

XI.

W yznanie.
Pauletka uśmiechnęła się, szczęśliwa.

Dawniej, ojciec tylko jeden ją  kochał. 
Nikt inny nią się nie zajmował. A oto teraz, 
dwa inne przywiązania zrodziły się, prawie 
jednocześnie.

Gdy Pauletka znalazła się napowrót w 
garderobie, zadała sobie pytanie, czy nie śni­
ła. Ozy to rzeczywiście było prawdą, że hra ­
bina d’Antignac, dama z najwyższej arysto- 
kraeyi paryskiej, wzięła ją  pod swoją opie­
kę?  Ozy to prawda, źe ta dama ta k 's ię  nią 
interesowała, że aż życzyła sobie wiedzieć 
wszystko, co jej dotyczyło ?

Czyżby rzeczywiście sprawdzały się prze­
powiednie pani A stree?

Dnia tego popołudnie upłynęło dla 
młodej dziewczyny z szybkością błyskawicy. 
Ileż to radości przeczuwała! Jakże słodkiem, 
pełnem miłości i serdeczności przedstawiało 
się jej życie, gdy myślała o hrabinie, Janie 
Plissier i ojcu Marmagne!

Po raz pierwszy w życiu Pauletka zgłę­
biła swoją nową sytuacyę. Serce jej, małej 
kobietki się rozruszało, albo może zwierzenia 
byłego agenta, nazajutrz po wizycie Jana  
Plissier skłaniało ją  do zastanowienia się.

Nie przestając szyć, uśmiechnięta, z ocza­
mi pełnemi radości, Pauletka mówiła sobie, 
że ojciec niechętnie będzie się; zapatrywał 
na serdeczność 'hrabiny. Marmagne może bę­
dzie myślał, że ona mniej go będzie kochać, ko­
chając obok niego innych, Pauletka więc 
postanowiła, że zachowa przy sobie, w głębi 
serca, obietnicę serdecznej opieki hrabiny, 
Obiecała całe swojo zaufanie pani d’Antignuc
i nie cofnie się. Przeciwnie, Pauletka była 
pewna, że ani zmartwienia, ani nawet najdro­
bniejsze nieprzyjemności nie zdarzą się w jej 
życiu, locz gdyby nadeszły, wynurzy się przed 
hrabiną, która obiecała usunąć wszelkie tru ­
dności.

Upływały dni pełne słonecznej pogody. 
Pauletka była szczęśliwa. Śpiewała. Praca 
jej zyskiwała na tem usposobieniu. Lucyna 
de Ti burce coraz bardziej w niej się rozmi- 
łowywała.

(Ciąg delszy nastąpi),
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kg, oświadcza ambasada, źe T urc ja  nigdy na 
to się nie zgodzi. Także ewentualne pojawie­
nie się floty włoskiej pod Dardenellami nie 
wywrze na Turcyi żadnego wpływu, bo flota 
będzie wobec fortyfikacyj bezsilną.

W iener A llg . Z tg . dowiaduje się, że 
wiadomości o akoyi pokojowej mocarstw są 
bezpodstawne, bo dla takiej akcyi niema 
obecnie odpowiedniego gruntu.

W i e d e ń .  W  ostatnich dniach pojawiła 
się w dziennikach zagranicznych pogłoska o 
zarządzeniach w sprawie mobilizacyi w Bo- 
śnii i Hercegowinie. C. k. Biuro koresponden­
cyjne upoważnione zostało do stwierdzenia, 
że wiadomość ta jes t  zupełnie bezpodstawna.

K o n s t a n t y n o p o l .  Misya, złożona z
b. ministra marynarki Muktara, oraz szam- 
belana i pułkownika udał się na pokładzie 
krążownika „Hamidje" do Liwadyi, aby po­
witać cara w imieniu sułtana i Porty  i wrę­
czyć mu własnoręczne pismo sułtana.

K R O N I K A .
Lw ów , 20 listopada.

Kalendarz.
W t o r e k  (21 listopada):
Ofiarowanie N. M. Panny. — Sława. — 

Mycliaiła areh.
Wschód słońca o godzinie 6'47 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 34 po południu.

— JE. ks. Arcybiskup dr. B ilczew ski
powrócił z Wiednia do Lwowa.

— Z c. i k. arm ii. D zien n ik  rozpo­
rządzeń wojskowych] dla c. i  k. arm ii ogłasza: 
Pułkownik Rudolf Metz komendant 23 bat. 
strzelców polnych, zamianowany komendantem 
19 pp.

M ajor Teodor Althoff z 5 pp. zam iano­
w any kom endantem  23 bat. strzelców  polnych.

Kadetami zam ianow ani: jednoroczny o- 
chotnik Aleksander ks. Sapieha 2 p. ułanów, 
ułan Mieczysław Biernacki 1 p. uł., dragon 
Edm und Poniński 10 p. drag.

Przeniesieni zostali: pułkownik Ferdynand 
Wiedersperger z 1 P- haubic polnych i komen­
dant 4 p. art. górskiej i major Salomon Bru- 
chner z 38 p. dział polnych, przydzielony do
4 p. art. górskiej, obaj do 11 p. haubic pol­
nych; major Andwik Erler z 6 p. dział pol­
nych do 31 p. dział polnych; major Franci­
szek Noltsch z 2 p. art. górskiej, przydzielony
do 4 P- art. górskiej, do 2 p. dział polnych; 
porucznik Fryderyk Golling, nadkompletowy w
9 pp., z wojskowej niższej szkoły realnej w Enns 
do 9 ppd kapitan Alfred Niemeczek z 45 do 
15 pp

Starszy rusznikarz II. klasy Edmund Skul­
ski z IB pp. otrzymał srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

— Z e. k . obrouy krajowej. Starszy 
intendent I. klasy Juliusz Laube, szef inten- 
dentury komendy obr. kraj. w Krakowie, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, otrzymał krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

Starszy intendent II. klasy Michał Schmidl 
z intendentury komendy obr. kraj. w Krako­
wie, zamianowany szefem intendentury tej ko­
mendy.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 23 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej.

— W iadom ości kościelne. Arcbidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Przeznaczeni na po­
sady ekspozytów : ks. Józef Bodarski, były ka­
techeta szkoły ludowej w Bóbrce, do Nowosła- 
wiec ad Buczacz; ks. Bernard Więtoń, Zak. 
Braci Mniejszych (Bernardynów) do Chodacz- 
kowa Wielkiego. Urlop otrzymał ks. Nestor 
Szukalski, kooperator przy kościele św. Anny 
we Lwowie i wyjechał do Monachium-Gladbaeh 
dla zapoznania się z organizacyą tamtejszych 
stowarzyszeń katolickich.

Dyecezya'krakowska. Administracyę osie­
roconej parafii w Zielonkach objęli 00. Refor­
maci z Krakowa. Konkurs na opróżnione pro­
bostwa w Zielonkach i Zakrzowie ogłoszony z 
terminem trwania do 15 grudnia.

— Powszechne wykłady U niw ersy­
teck ie: Dziś w poniedziałek, dnia 20 b. m., 
prof. Uniw. dr. K. Hadaczek: „Barok w rzeźbie 
greckiej11 (z obrazami świetlnemi). Zakład fizy­
czny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Prof. gimn. dr. S. Ilom- 
me: „Zasady stenografii polskiej11. Zakład che- 
miczuy Uniwersytetu, ul. Długosza i. 6. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

— Biura dyrekcyi okręgu skarbo­
wego i sądu okręgowego w sprawach skarbo­
wych we Lwowie przeniesione zostały z dniem 
]5 b. m. na II. i III, piętro domu wynajętego 
przy ulicy Podwale 1. 3 we Lwowie.

— P olsk ie Towarzystwo i»rzyrodni- 
jjbw im . K opernika odbędzie posiedzenie 
we wtorek, dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczo­
rem w sali Instytutu chemicznego Uniwersyte­
tu (ulica Długosza 1. 6). Porządek dzienny:

1. Prof. dr. E. Romer. O „Ziemiorodztwie" 
Staszyca. 2. Prof. S. Sokołowski. O lasach po­
wiatu sokalskiego (z dem,). 3. Prof. dr. II. 
K ady i: Demonstrowanie w projekcyi mikrosko­
powej preparatów nastrzykiwanych gutaperką.

— Mianowania. Kuratorya Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich zamianowała prakty­
kanta bibliotecznego Witolda Bełzę i zastępcę 
nauczyciela gimnazjalnego, dr. Jerzego Kollera, 
asystentami bibliotecznymi.

— Ofiary na »Dom opieki« we Lwo­
w ie. Przy sposobności otwarcia „Domów opie“ 
k i“, utrzymywanych przez Towarzystwo „Zwią­
zek rodzicielski", raczyła obecna na tej uroczy­
stości Pani Namiestnikowa Zofia Bobrzyńska 
ofiarować na cele Związku rodzicielskiego kwo­
tę 50 kor., za co Wydział Towarzystwa wyra­
ża niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie.

Przy tej sposobności uważa też Wydział 
za swój obowiązek wyrazić podziękowanie p.|Hó- 
flingerowi za hojny dar około 1500 cukierków 
na „Gwiazdkę" dla biednej dziatwy.

— Związek n iew iast katolickich. 
Wczoraj po południu odbyło się w Krakowie 
otwarcie i poświęcenie nowego lokalu Związku 
niewiast katolickich. Poświęcenia dopełnił ks. 
Tuszowski T. J. przy licznym udziale pań.

— »Czar krajów gorącyche. Na ten 
temat usłyszymy wykład znanego badacza i po­
dróżnika, prof. Uniwersytetu dr. Emila Habdank 
Dunikowskiego, który łaskawie podzieli się z 
publicznością wrażeniami, a przytem przyspo­
rzy dochodu Kołu Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej im. T. T. Jeża. Wykład odbędzie się w 
wielkiej sali ratuszowej dnia 4 grudnia b. r.

— Kurs agentów handlowych. Lwo­
wska pomoc przemysłowa urządza po Nowym 
Roku kurs agentów handlowych dla 60 kandy­
datów. Wymagany jest wiek lat 18—40, ukoń­
czona szkoła wydziałowa i znajomość dokładna 
języka polskiego, pożądana zaś, we własnym 
interesie, języka niemieckiego. Podania zaopa­
trzone świadectwami szkolnemi i innemi, tu­
dzież referencyami pryneypałów, u tych kan­
dydatów którzy pełnili lub pełnią obowiązki 
handlowców, należy wnosić najpóźniej do dnia 
15 grudnia b. r. do Biura lwowskiej pomocy 
przemysłowej przy ulicy Pańskiej 1. 11 I. p.

— Obrazy Henryka Siem iradzkiego. 
K u ry  er W arszaw ski otrzymuje z Petersburga 
wiadomość, która żywo powinna zainteresować 
nasz ogół, a szczególnie licznych admiratorów 
talentu twórcy „Pochodni Nerona".

Dalsza rodzina ś. p. Henryka Siemiradz­
kiego ma w swem posiadaniu 5 oryginalnych 
obrazów artysty, a mianowicie: „Za przykła­
dem bogów" (1 2 1 x 7 5  etm.), „U Źródła" 
(111X76 etm.), „Odpoczynek" (8 1 x 5 1  ctm.), 
„Amor i Psyche" (5 1 x 3 4  ctm.) i „Główka 
kobieca" (6 2 x 5 0  ctm.), które z powodów czysto 
prywatnej natury zamierza sprzedać za ogólną 
cenę 32.000 rubli.

Obrazy powyższe są doskonale zachowane, 
nie straciły bynajmniej właściwego Siemiradz­
kiemu kolorytu i wyglądają, jakby dopiero wczo­
raj wyszły z pod pendzla malarza.

O kupno w tej chwili traktują Francuzi 
i Amerykanie, osoba jednak upełnomocniona do 
ich sprzedaży stara się, o ile możności, per- 
traktacye z cudzoziemcami opóźnić, w nadziei, 
że pamiątki po wielkim artyście możeby mogły 
pozostać w kraju, w razie gdyby zjawili się 
miłujący sztukę polską amatorowie i dzieła te 
nabyć chcieli.

Wszelkich informaeyj w tej sprawie u- 
dzielić może p. A. W. Ulanowski w Petersbur­
gu, ul. Gonezarna 13 — 1 i do niego należy się 
bezpośrednio zwraeać.

— R estauracja Zamku na W awelu.
W ostatnich dniach przystąpiono do restaura- 
eyi baszty sandomierskiej na Wawelu, ponie­
waż była najbardziej zagrożona, Zniesiono już 
z niej gzyms górny i rozpoczęto wzmacnianie 
murów.

— Fałszywe baukuoty 20-koronowe.
W ostatnich dniach pojawiły się w Wiedniu, 
Pradze i Tryeście fałszywe banknoty 20-koro- 
nowe. Noszą one datę 1907 roku. Na pierwsze
wejrzenie oka robią w r a ż e n i e  prawdziwych, do­
piero przy dokładniejszem badaniu okazuje się, 
że mają nieco silniejszy połysk, a papier grub­
szy i miększy, aniżeli banknoty prawdziwe.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie, ogłasza niewypła­
calność firm: Lea Freund w Przeworsku, Este­
ra Jeczes w Podwołoezyskaeh, Moses Griinblatt 
w Przemyślanach, Serafin Rudolf w Krakowie, 
Spadkobiercy Lei Bronner recte Laury w Kra­
kowie, oraz Nuchim i Izrael R osenblu th , han­
del towarów modnych w Przemyślu.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
25 b. m., przedstawienie amatorskie „Sposób 
na mężów", komedya P. Bayarda i J. de Vail- 
ly’a. Bilety od wtorku wydaje sekretar/at. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem. Po przedstawieniu 
tańce; dla panów strój wieezorkowy.

— Związek stow arzyszeń przem ysło­
wych odbędzie walne zgromadzenie dnia 22 
b. m., o godz. 7 wieczorem w wielkiej sali ra­
tuszowej.

— W alne zgrom adzenie delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych odbędzie się we Lwowie, w sali akcyj­
nego Banku związkowego, w dniach 24 i 25 
b. m., każdym razem o godz. 9 rano.

— Wiec kobiet w sprawie ich praw 
politycznych odbył się wczoraj wieczorem w 
sali ratuszowej. Po dłuższej dyskusyi uchwalo­
no rezolucje, żądające rozszerzenia prawa wy­
borczego kobiet zarówno do Rady państwa, ja- 
koteż Sejmu i Rady miejskiej. Nadto podnie­
siono konieczność importu mięsa argentyńskiego.

— Z Akademii weteryuaryi. PP. Lu­
dwik Madejski z Przemyślan i Samuel Hoff­
mann z Krzeszowie otrzymali w tutejszej Aka­
demii weterynaryi dyplomy lekarzy weteryna­
ryjnych.

A  Znaleziono: w sali teatru żydow­
skiego pulares, zawierający 2 kor. 47 hal.; w 
dorożce nr. 163 męski kapelusz marki „Habig".

A  Zgubiono: w okolicy ulicy Karola 
Ludwika złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty 
z brylancikiem i dwoma rubinami; w ulicy Ły­
czakowskiej pulares z kwotą 240 kor.; w Rynku 
wisiorek od kolczyka z dużą perłą; w ulicy 
Ruskiej lornetkę w czarnej oprawie; w teatrze 
miejskim złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty; 
w drodze z ulicy Dwernickiego na ulicę P u ­
łaskiego torebkę, zawierającą 160 kor. i po­
zwolenie na otwarcie grobowca.

A  Usiłow ane dzieciobójstwo. W real­
ności przy ul. Łyczakowskiej 1. 22 znaleziono 
jeszcze dnia 23 października b. r. w miejscu 
ustępowem żywego, siedmiomiesięcznego nowo­
rodka, którego oddano następnie do Przytułku 
im. Dzieciątka Jezus. Przeprowadzone przez po- 
lieyę w tej sprawie dochodzenia wykryły obe­
cnie, źe matką dziecka jest Marya W., córka 
woźnego sądowego. Matka dziecka, przesłucha­
na na policyi, tłumaczyła się, że nie miała 
wcale zamiaru dopuścić się zbrodni, a dziecko 
dostało się przypadkiem tylko tam, gdzie je 
znaleziono. Ponieważ jednak dalsze dochodze­
nia wykazały nieprawdziwość tej obrony, poli­
czą aresztowała ją  i odstawiła do więzienia 
śledczego sądu krajowego karnego pod zarzu­
tem zbrodni usiłowanego dzieciobójstwa.

A  Samobójstwo. W pasażu Felle- 
rów przy ulicy Karola Lndwika rzuciła się 
w sobotę po południu z okna kurytarza IY. 
piętra na bruk dziedzińca 18 letnia Sabina Pra- 
gerówna, córka urzędnika kolei państwowych, 
zamieszkała przy rodzicach w jednej z realno­
ści przy ul. Gródeckiej i zginęła na miejscu, 
skutkiem załamania czaszki i odniesienia innych 
obrażeń. Po spisaniu protokołu przez komisyę 
sanitarno-policyjną, odstawiono zwłoki samobój­
czyni do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 
Przy zwłokach znaleziono list, adresowany do 
M. W., zamieszkałego przy ul. Gliniańskiej 1. 
12, następującej treści: „On jest szubrawcem 
moja krew ręczy za to. Podaj mi pan rękę. 
Sabina Priigerówna".

Jak następnie stwierdzono, powodem sa­
mobójstwa była nieszczęśliwa miłość.

A  Chyba n ie dojedzie do Am eryki...
Do tutejszej policyi nadeszła w drodze telegra­
ficznej wiadomość, z Wiśniowczyka, że między 
dziesięciu osobami, które w tych dniach wy­
brały się ztamtąd do Ameryki, znajduje się 
Wawrzyniec Wlazły, który dopuścił się przed 
odjazdem kradzieży 1400 kor.

A  B a n d y ta  z rewolwerem  w parku 
K ilińskiego. Na studenta Ottona Scholza, za­
mieszkałego przy ul. Nowy Świat 1. 8, napadł 
wobotę wieczorem w parku Kilińskiego jakiś 
mężczyzna średniego wzrostu i dobywszy z kie­
szeni rewolweru, zażądał od niego oddania so­
bie wszystkiego, co Scholz ma w kieszeniach. 
Scholz pod groźbę rewolweru dał przeszukać 
sobie kieszenie, w których niestety bandyta nic 
nie znalazł. Po dokładnej rewizyi bandyta znikł 
w ciemnościach, pozwoliwszy przedtem napa­
dniętemu odejść.

A  Małoletni zbieg. Dziewięcioletni Wi­
told Wojciechowski, uczeń III. klasy szkoły lu­
dowej, wyszedłszy w sobotę z mieszkania swego 
opiekuna, p. Mieczysława Nędzowskiego, zamie­
szkałego przy ul. Tarnowskiego 1. 11 przepadł 
od tego czasu bez wieści. Chłopiec ubrany był 
w szare palto z pluszowym kołnierzem i gra­
natową czapkę.

A  Ucieczka przed mężem przez okno
I . piętra. W realności przy ul. Źródlanej 1. 23 
wyskoczyła w sobotę wieczorem przez okno I. 
piętra na ulicę żona murarza Julia Lubieniecka, 
a upadłszy na bruk ulicy odniosła złamanie 
lewej nogi i inne obrażenia. Po prowizorycznym 
opatrunku odwiozło ją  pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego do szpitala powszechnego. Lubie­
niecka, badana przez lekarza dyżurnego o przy­
czynę wypadku, podała, że skoczyła z okna, 
uciekając przed mężem, który chciał ją  obić.

A  Okradzenie sklepu. Onegdaj w nocy 
włamali się złodzieje do sklepu Arnolda Fluhra 
przy ul. Gródeckiej 1. 10 i skradli znaczną ilość 
rozmaitych towarów modnych jak: kapelusze, 
rękawiczki, pularesy i t. p., wyrządzając szkodę 
na 3500 kor.

A  Zamach m orderczy w- u licy  Tka­
ckiej. Wczoraj około godziny 4 po południu 
dwaj chłopcy, przechodząc ulicą Tkacką, znale­
źli leżącego na bruku w kałuży krwi, bez przy­
tomności, jakiegoś młodego mężczyznę. Zawia­
domiona przez nich polieya, przybywszy na 
miejsce, rozpoznała w ciężko rannym 28-letnie- 
go Józefa Todta, który w czasie ostatnich wy­
borów do Rady państwa podpisywał jako od­
powiedzialny redaktor H erolda Włoskiego.

Todta przewieziono natychmiast na sta- 
cyę ratunkową, gdzie lekarz dyżurny stwier­
dził stan bardzo groźny. Na plecach, po 
lewej stronie, tuż pod łopatką krwawiła olbrzy­
mia rana długości 8 ctm., sięgająca w głąb 
płuc. Nadto znaleziono sześć innych niebezpie­
cznych ran, z których dwie na ramieniu lewem 
sięgały stawów, dwie cięte, długości 5 centi- 
metrów, znajdowały się na prawem udzie, dwie 
zaś na głowie.

Po prowizorycznem opatrzeniu ran, Todt 
odzyskał na chwilę przytomność i wtedy to 
nadmienił, że padł ofiarą zemsty jakiegoś czło­
wieka, o którym bliższe szczegóły będzie mógł 
podać murarz Piotr Sykuła. Znajdował on się 
bowiem w towarzystwie sprawcy napadu. Po 
tych wynurzeniach stracił Todt znowu przyto­
mność.

Ze stacyi ratunkowej odwieziono go do 
szpitala powszechnego, gdzie o godzinie 10 
wieczorem przesłuchał go jeden z komisa­
rzy policyjnych, gdyż dopiero o tym czasie 
odzyskał Todt znowu na chwilę przytomność.

Wedla zeznań Todta, złożonych przed 
komisarzem policyi, szedł on około godziny 3 
po południu z miasta do domu z pewnym wła­
ścicielem realności w Zamarstynowie. Poże­
gnawszy go na rogu ulicy Wilczków, skręcił 
w ulicę Tkacką. Zaledwie się jednak na niej 
znalazł, napadło go z tyłu dwóch ludzi, z któ­
rych jeden uderzył go nożem w plecy z taką 
siłą, że~ od razu padł na bruk ulicy bez przy­
tomności. Gdy z powodu bolu, wskutek zadawa­
nia mu nowych ciosów, na chwilę oprzytomniał, 
spostrzegł, jak jeden z napastników ugodził go 
nożem w prawe udo. Obok tego napastnika 
stał wówczas wspomniany powyżej Piotr Sy­
kuła, który w tym momencie szepnął do na­
pastnika zadającego cios w nogę: „Nie bij
już nożem!" Co stało się później, tego już 
Todt nie wie, gdyż stracił zuowu przytomność.

Badany przez komisarza policyi, co mogło 
być powodem krwawego napadu, podał Todt, 
iż według jego mniemania zemsta za zeznania, 
jakie poczynił w policyi w sprawie jednego 
niebezpiecznego bandyty.

Stan Todta — według orzeczenia lekarzy 
szpitalnych — jest tak niebezpieczny, iż grozi 
mu utrata życia.

Polieya wdrożyła w tej sprawie energi­
czne dochodzenia, celem wyśledzenia murarza 
Piotra Sykuły i jego towarzysza, który był 
sprawcą krwawego napadu.

A  N ieszczęśliw y wypadek z bronią. 
Kilkunastoletni Józef Smoter idąc wczoraj ulicą, 
miał w kieszeni nabity rewolwer. Nagle z nie­
wiadomej przyczyny rewolwer wystrzelił, a kula 
zraniła ciężko Smotra w lewą nogę. Po opa­
trzeniu przez lekarza dyżurnego pogotowia To­
warzystwa ratunkowego, odwieziono go do szpi­
tala powszechnego.

A  K radzież koni. Ze stajni Izraela 
Pordesa przy ul. Janowskiej 1. 65 uprowadzili 
wczoraj złodzieje parę koni, wartości 160 kor.

A  Zamach sam obójczy. W realności 
przy ul. Szeptyckich 1. 44 targnęła się wczoraj 
na swe życie 18-letnia Bronisława Dolińska, 
krawczyni, napiwszy się rozezynu nadmanga­
nianu potasu. Lekarz dyżurny pogotowia Towa­
rzystwa ratunkowego udzielił desperatce pierw­
szej pomooy. Powodem zamachu samobójczego 
miała być nieszczęśliwa miłość.

A  Ofiara lwowskiego dorożkarza.
W ulicy Zdrowie najechał wczoraj jakiś wo­
źnica dorożkarski, który zdołał zbiedz, na 7-le- 
tniego chłopca, nieznanego z nazwiska, powalił 
go na ziemię, przyczem chłopiec dostaw-szy się 
pod koła dorożki, odniósł złamanie prawej nogi. 
Stacya latunkowa odwiozła go do szpitala św. 
Zofii.

A  Echa zam ordowania dozorcy re­
alności przy u l. D ługosza 1. 10. Pod za­
rzutem współudziału w morderstwie, doAna- 
nem przed kilku miesiącami na osobie dozorcy 
realności przy ul. Długosza 1. 10, aresztowała 
onegdaj polieya bardzo niebezpiecznego wła­
mywacza Józefa Białonia, który zaraz po mor­
derstwie znikł ze Lwowa i mimo energicznego 
śledzenia go, nie mógł być schwytany. Biało­
nia odstawiono natychmiast do więzienia śled- 
ezego sądu krajowego karnego, gdzie już od 
dłuższego czasu przebywa aresztowany pod za­
rzutem dokonania wspomnianej zbrodni, niebez­
pieczny rzezimieszek Jan Hanicz.

A  Brutalność konduktora m iejskiej 
k olei elektrycznej. Czternastoletni termina­
tor Jan Romaniuk, idąc wczoraj ulicą, podbiegł 
do przejeżdżającego wozu miejskiej kolei elek­
trycznej i uczepił się go z tyłu. Konduktor 
Antoni Eliasiczuk spostrzegłszy to, wyskoczył 
z wozu, a schwyciwszy uciekającego chłopca, 
począł bić go z taką siłą żelaznym prętem, iż 
pręt ów złamał się na dwoje. Broczącego krwią 
chłopca odwiozła następnie polieya na stacyę 
ratunkową, gdzie lekarz dyżurny, oprócz in­
nych obrażeń, stwierdził jedno bardzo ciężkie, 
które musi spowodować wyciek oka.

Polieya wdrożyła, w tej sprawie docho­
dzenia.

A  Spłoszone kouic. W ulicy Sykstu- 
skiej spłoszyły się w sobotę konie woźnicy Ro­
mana Mołezana, pozostawione bez dozoru, a 
popędziwszy na oślep w ulicę Słowackiego, 
wpadły na dorożkę nr. 59 i złamały u niej 
jedno skrzydło i resor.
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A  N apad . W ulicy Żółkiewskiej napa­

dli w sobotę wieczorem jacyś trzej awanturnicy 
na przechodzącego tamtędy motorowego miej­
skiej kolei elektrycznej Piotra Głuchego i zra­
nili go jakiemś narzędziem w głowę. Rannego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Aresztowanie dwu oszustek. Poli­
cja — na wezwanie -właściciela jednego z tu­
tejszych hoteli — aresztowała w sobotę wieczo­
rem dwie młodo niewiasty: Zofię Bernfeldówuę 
vel Greyerównę i Jadwigę Steinmetzównę, które 
przed tygodniem zajechały do tego hotelu, po­
bierały cały wikt z restauracyi hotelowej, po­
czyniły zakupy rozmaitych rzeczy w sklepach 
na kredyt, a gdy w sobotę poczęto gromadnie 
upominać się u nich o wyrównanie rachunków, 
oświadczyły otwarcie, iż nie mają pieniędzy. Na 
razie umieszczono je w aresztach policyjnych.

Zamach morderczy i sam obój­
stwo w Zakładzie obłąkanych w  Kulpar- 
to w ie . W Zakładzie obłąkanych w Kulparko- 
wie przebywał od dłuższego czasu w leczeniu 
28 letni aktor Wojciech Antoni Misiewicz, cier­
piący na manię religijną. Ponieważ był spo­
kojny, nie pilnowano go zbytnio, a nawet u- 
żywano jako pisarza w kancelaryi zakładowej. 
W  ubiegły piątek Misiewicz wydalił się niepo­
strzeżenie z Zakładu do miasta, kupił rewol­
wer i naboje, poezem znowu n i e  postrzeżony 
przez nikogo powrócił do Zakładu i ukrył ku­
pioną broń w sienniku. W sobotę rano, ponie­
waż Misiewicz był silnie zdenerwowany, do­
zorca chorych Jan Byłeń nie chciał wypuścić 
go z zajmowanego przezeń pokoju.

Gdy Byłeń zastąpił mu w tym celu dro­
gę we drzwiach, Misiewicz dobył nagle rewol­
weru i dwukrotnie strzelił do Byłenia. Jedna 
z kul zraniła go nieznacznie tylko w okolicę 
brzucha, gdyż na szczęście uderzając w Bełe- 
nia, natrafiła na sprzączkę. Następnie, zanim 
ogłuszony strzałami Byłeń miał czas zoryento- 
wać się w sytuacyi i rozbroić szaleńca, Misie­
wicz mierząc rewolwer w prawą skroń, dał 
strzał do siebie i padł trupem uu miejscu.

A  Kroulka policyjna, Z mieszkania 
adwokata krajowego dr. Filipa Sehleichora przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 15 skradziono złoty zegarek 
męski z monogramem F. S. i złoty łańcuszek 
ze złotym ołówkiem, łącznej wartości 800 kor.

Ze stajni realności przy ul. Szpitalnej 1. 
20 skradł w sobotę jakiś złodziej parobkowi 
piekarskiemu Danielowi Kramczukowi czarne 
palto zimowe, popielatą kurtkę i czapkę.

Ze strychu realności w Kleparowie pod 
1. 359 skradziono p. Arturowi Schlarbowi zna­
czną ilość bielizny damskiej i męskiej.

Z mieszkania p. N. Korzeniowskiej przy 
ui. Lelewela 1. o skradziono wartościowe skrzypce 
w futerale.

Kupcowi Samuelowi Kiczalesowi, zamie­
szkałemu przy ul. Skarbkowskiej 1. 15 skra­
dziono złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 
200 kor.

W  pociągu zdążającym ze Stanisławowa 
do Lwowa, skradziono w sobotę Dmytrowi Ba- 
bijowi walizkę, zawierającą ubrania i bieliznę.

Z baraku na budowie jednego z domów 
przy ul. Krasickich skradziono zarobnioy Kseni 
Szmydrowej sznur korali, wartości 50 kor.

Za ażiotaż biletami teatralnymi areszto­
wała wczoraj polieya przed gmachem teatru 
miejskiego pomocnika handlowego Józefa Katza.

Do zamkniętego mieszkania p. Rudolfa 
Fraukego, porucznika 1.9 pp. obr. kraj., przy 
nl. Wagilewicza 1. 9 włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł garderobę, wartości przeszło 
600 kor.

P. Antoniemu Tomseruwi, zamieszkałemu 
przy ul. Karpińskiego 1. U* skradziono zegarek 
srebrny, ubranie oraz pulares z kwotą 62 kor.

t  Z m a r l i : w ostatnich dniach w'e Lwo­
wie, Stanisław Miszozyszyn, towarzysz sztuki 
drukarskiej, w 53 r. życia; Onufry Ambrozie- 
w’icz, pełnomocnik dóbr JE. Romana hr. Po­
tockiego, w 68 r. życia; Jul a Korczyńska, żona 
kapitalisty, w 63 r. życia;

— Napiul bandytów uu listonosza w 
ł*radze. Trzej młodzi ludzie napadli w sobotę 
w Pradze na listonosza p:eniężuego i grożąc 
rewolwerami, zażądali, aby oddał im pieniądze, 
które ma przy sobie. Listonosz stawił opór i 
zawołał o pomoc. Udało się schwytać dwóch na­
pastników. Przyznali się oni, że spełnili także 
napad w pociągu kolejowym koło Wysoczan.

— Morderstwo. W nocy z 15 na 16 
b. m. zamordowany został w Polskiej Ostrawie 
wystrzałami z rewolweru policjant Schenk, drugi 
zaś policjant Lukowsky odniósł ciężkie rany. 
O zbrodnię tę podejrzany jest 24-letni mężczy­
zna, średniego wzrosHi, w jasnem ubraniu, mó­
wiący po polsku.

— Strajk woźniców wozów ciężaro­
wych w Tryeśoie zakończył się w sobotę.

- -  Katastrofa kolejowa. Na linii ko­
lejowej Oraricza-Anina (na Węgrzech) wagon 
materyałowy, w którym znajdowało się 20 ro­
botników, zderzył się w sobotę z pociągiem to­
warowym. Dwaj robotnicy zginęli, kilku odnio­
sło ciężkie rany. Przeciw zwrotniczemu, który 
ponosi winę katastrofy, wdrożono śledztwo.

— Hojny zapis na niższe szkoły ro l­
n icze. Z Warszawy donoszą: Zmarły przed 
kilku dniami Ludwik Dobrzański, ziemianin z

guberni płockiej i weteran z 1863 i\, zapisał 
80.000 rubli na założenie niższych szkół rolni­
czych w powiatach ciechanowskim, mławskim 
i przasDyckim.

Kronika prowincyonalna.

§ K u r s  k o r o n k a r s k i .  Dnia 15 b. m. 
odbyło się w lokalu Towarzystwa ,,Pomoc prze­
mysłowa" w Dębicy otwarcie kursu koronkar­
skiego, zorganizowanego przez to Towarzystwo, 
a prowadzonego przez instruktorkę Ligi pomo­
cy przemysłowej ze Lwowa, p. Zofię Podola- 
kównę. W kursie bierze udział 43 uczestniczek 
z zachodniej Galicyi. Nauka odbywa się w sali 
Rady gminnej. Uczestniczki zamiejscowe zna­
lazły przeważnie gościnne pomieszczenie u miej­
scowych SS. Służebniczek.

§ L i  oy t a c y  a. Dnia 24 b. m. o godz. 9 
przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Tarnopolu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ B a n d y t y z m. Z Makowa donoszą do pism 
krakowskich, że w nocy zeszłego tygodnia ze środy 
na czwartek do handlu Litwaka włamało się czte­
rech bandytów. W chwili gdy opuszczali oni 
sklep, unosząc z sobą mnóstwo towarów', nad­
szedł wachmistrz żandarmeryi z polieyantami. 
Na ich widok bandyci porzucili towary i po­
częli strzelać. W ucieczce przed ścigającymi ich 
polieyantami dali bandyci kilkanaście strzałów. 
Na szczęście nikt nie został zraniony. Bandy­
tom udało się umknąć.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W p o n i e d z i a ł e k ,  20 listopada, „Za­
bobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera na­
rodowa w 3 aktach J. Nepomucena Kamińskie- 
go, muzyka K. Kurpińskiego. — We w t o r e k ,
21 listopada, „Cnotliwa Zuzanna". We ś r o d ę ,
22 listopada, „Zabobon" czyli „Krakowiacy i 
górale", opera narodowa. We c z w a r t e k ,  23 
listopada, „CnotliwaZuzanna", operetka. W p i ą ­
t ek ,  24 listopada, po raz pierwszy, (nowość), 
„Oficer gwardyi", komedya satyryczna w 3 a- 
ktach Franciszka Molnara (autora komedyi „Dya- 
beł") z p. Nowackim w roli tytułowej i Kon­
stancją Bednarzewską w roli „aktorki". Abo­
nament nr. 11. W s o b o t ę ,  25 listopada, o 
godz. pół do 4 po południu, dla młodzieży szkol­
nej, „Barbara Radziwiłłówna", tragedya w 5 
aktach Aloizego Felińskiego; o godz. pół do 
8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", operetka 
W n i e d z i e l ę ,  26 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Halka", opera narodowa St. 
Moniuszki; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za­
bobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera na­
rodowa.

Repertuar »Teatru Nowego®.

W p o n i e d z i a ł e k ,  „Meir Ezofowicz".— 
We - wt or ek,  „Synowa z suteren", sztuka mie­
szczańska ze śpiewami i tańcami w 4 aktach, 
napisał St. Turski. — W ś r o d ę ,  „Meir Ezo­
fowicz". — We c z w a r t e k ,  „Wróg ludu", 
dramat w 5 aktach H. Ibsena, w przekładzie
I. Suessera. — W p i ą t e k ,  „Na lwowskim 
bruku", wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach, napisał C. Danielewski. — W s e b o t ę ,  
„Na lwowskim bruku", wodewil ze śpiewami 
i tańcami. — W n i e d z i e l ę ,  „Na lwowskim 
bruku", wodewil.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Annę Baszczyńską n a ­
uczycielką 3-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Brzeżanach; Bolesława Poiło na­
uczycielem kierującym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Chodorowie; Stanisławę Stepaoównę. 
nauczycielką 5-klasowąj szkoły w Brzozdow- 
cach; Mieczysława Mildnera nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły męskiej im. J a ­
chowicza w Krakowie; Stanisława Pałkę n a ­
uczycielem kierującym, Michała Piotrowicza 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Brodzińskiego w Bochni; Maryę Dłuską na­
uczycielką 4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej po­
łączonej z wydziałową im. Konarskiego w Kra­
kowie; Stefana Juzwę nauczycielem 4-kl. 
szkoły męskiej im. św. Kazimierza w Tarnopolu; 
Dymitra Tereberica nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Makowisku; Wojciecha 
Patryna nauczycielem kierującym 2-kiasowej 
szkoły w Lipnikach; Eugenię Śmieszkową 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Grabin; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych; Annę Zarębską w Chlebowieach 
świrskich „na Miasteczku"; Michała Loto- 
ckiego w Kamionkach; Józefa Adamskiego 
w Strzelcach małych; przeniosła: Hipoli­
ta Turka, nauczycieja 4-klasowej szkoły 
w Kamieniu, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły w Przytkowicach; Ma­
ryę Olchowską, nauczycielkę 1 - klasowej 
szkoły w Obelnicy, na posadę nauczycielki 
do 2-klasowej szkoły w Putiatyńcach; Jana 
Pryhodę, nauezyeiela i-klasowej szkoły w 
Kudynowcach, na równorzędną posadę do 
szkoły w Żabiniu; Helenę Ulrichównę, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Jarhorowie, 
na równorzędną posadę do szkoły w Trybu- 
eliowcach ; Bolesława Steckiego, nauczyciela
1-kl. szkoły w Wierzbowie, na równorzędną 
posadę do szkoły w Hucisku; Kornela Posad/,- 
kiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ora­
wie, na równorzędną posadę do szkoły w 
Bełejowie.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminy 
Zdonię i Wolę stróżecką, w okręgu brzeskim, 
z zakresu szkolnego w Stróżach i zorganizo­
wała osobną 2-klasową szkołę w Zdoni dla 
Zdoni i Woli stróżeckiej, oraz przekształciła
2-klasovvą szkołę w Stróżach na 1-klasową.

Rada szkolna krajowa przekształciła :
4-klasową szkołę mieszaną w Borzęcinie, w 
okręgu brzeskim, na 4-klasową szkołę męską 
i 4-klas. szkołę żeńską; 2-klasową szkołę w 
Przewłoce, w okręgu buczackim, na 4-klasową; 
2-klasową szkołę w Lipinkach, w okręgu 
gorlickim, na 4-klasową; 1-klasowe szkoły 
ludowe na 2-klasowe: w Gorzowie, w okrę­
gu chrzanowskim; w Rozkochowie, w okięgu 
chrzanowskim; w Cyganach, w okręgu ta r­
nobrzeskim; w Jaślanaeh, w okręgu miele­
ckim; w Delawie, w okręgu tłumackim; w 
Babicach, w okręgu oświęcimskim ; w Mrowli, 
w okręgu rzeszowskim; w Sorokach, w okrę­
gu buczackim; w Stojańcaeh, w okręgu mo­
sińskim; w Sadzawie, w okręgu boliorodezfiń- 
skim.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie otrzymujemy następujące 
pismo :

„Ciężkie zarzuty przeciw gospodarce To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwo­
wie, podniesiono na ostatniem zebraniu w 
sali Związku literaeko-naukowogo, słusznie, 
gdyby uzasadnione, zaniepokoiliby mogły opi­
nię publiczną i szkodę przynieść tak moral­
ną, jak  i materyalną instytucyi, która ma na 
celu opiekę spraw artystycznych w naszein 
mieście. Dyrebcya też czuje się w obowiązku 
dać wszelkie wyjaśnienia, również jak przed­
stawić faktyczny stan rzeczy, będąc przeko­
naną, że to zupełnie wystarczy, by odeprzeć 
wszelkie jej. czynione zarzuty i tein też uspo­
koić poruszoną opinię publiczną.

Towarzystwo to od chwili swego samo­
istnego istnienia rozpoczynając swe działanie 
zupełnie bez kapitału, najrozmaitsze przecho­
dziło fazy, ciągle walcząc z ciężkimi warun­
kami materyalnymi.

Najgorszą może przechodziło kryzys w 
chwili, gdy objął Towarzystwo obecny Za­
rząd. Rozmaite na to złożyły się powody, że 
poprzednie lata wykazywały niedobory i taki 
nareszcie nastąpił braic funduszów, że Towa­
rzystwu groziła zupełna ruina, która też nie­
zawodnie byłaby nastąpiła, gdyby ówcześnie 
jeszcze istniejący Związek artystów polskich 
nie był przyszedł mu w pomoc.

Dzięki staraniom i wpływom przychyl­
nych mu osób, miasto wyratowało bezdomno 
Towarzystwo, oddając mu wspaniałomyślnie 
na szereg lat lokal dzisiejszy, Dzięki zabie­
gom i prośbom dzisiejszego Zarządu, Wy­
soki c. k. Rząd i Wysoki Sejm krajowy, u- 
dzieliły Towarzystwu nadzwyczajnych sub- 
wencyj, które umożliwiły dalszą jego egzy- 
stencyę, Po zapłaceniu długów, zaległości, 
urządzenia w nowym lokalu, nakoniec i to 
bardzo od niedawna, Towarzystwo uwolnione

uiSzlukan. (Miesięcznik ilustrowany, po­
święcony sztuce i kulturze). Zeszyt czwarty te­
go wytwornego wydawnictwa lwowskiego, któ­
re zdobywa sobie coraz szersze koło zwolenni­
ków, przedstawia się równie pięknie, jak po­
przednie. Rozpoczyna go artykuł naczelnego re­
daktora dr. T. Rutowskiego pt. „1811 — 1911“, 
w którym autor w barwnych słowach, z oka- 
zyi stuletniej rocznicy Liszta, wspomina pobyt 
jego we Lwowie w roku 1847 1 mało znany 
portret mistrza tonów, malowany przez Juliu­
sza Kossaka, o znajdujący się obecnie w Gale- 
ryi miejskiej. Autor artykułu słusznie pisze: 
„Otóż podajemy przepyszny, nieznany por­
tret Liszta z r. 1817, jeden z najlepszych z 
bogatej jego ikonografii europejskiej, świadczą­
cy, że Kossak byłby potrafił portretować „du­
szę", gdyby nie był wolał stać się areymi- 
strzem polskiej ziemi, przyrody, dziejów i wszy­
stkich batalij, od Płowieć i Psiego Pola i 
wszystkich cech i objawów całej polskiej du­
szy i ziemi".

O mało u nas znanym i już prawie zu­
pełnie zapomnianym artyście-malarzu polskim 
Ludwiku de Laveaux (ur. 1868 w Kieleckiem, 
um. w r. 1894) podaje garść interesujących 
szczegółów p. Aleksander Karcz. Należy się 
wdzięczność redakcyi S ztu k i, że przypomniała 
ogółowi to „cudowne dziecko", jak go swojego 
czasu nazywano, artystę, który geniuszem swo­
im zapowiadał tak wiele, którego zagranica, po­
mimo jego lat młodych, tak wysoko już ceniła. 
Wyspiański wspomina go w akcie II. „Wese­
la", gdzie przychodzi jako widmo, spotykające 
swoją narzeczoną (siostrzenicę p. Włodzimierzo- 
wej Tetmajerowej).

Piękny tchuacy młodzieńczą werwą i szla­
chetnością artykuł p. Gawińskiego z War­
szawy, p. t. „Bez ideału", nawołuje artystów 
polskich do zerwania z bezdusznością w sztu­
ce, a do powrotu do ideałów i miłości w twór­
czości.

Miłą sylwetkę Br. Rychter - Janowskiej, 
pisząc o jej pięknych aplikacjach, daje p. J. 
Pictrzycki — o artyście-góralu zaś W. Brzedze 
pisze ciepło prof. dr. H. Biegeleisen.

Sumienny badacz przeszłości Lwowa p. 
F. Jaworski podaje interesujące szczegóły o 
katedrze ormiańskiej; o kilku grobowcach 
cmentarza żydowskiego pisze barwnie dr. M. 
Bałaban.

Kronika zawiera szczegóły, tyczące się 
budowy pomnika Smolki, protesty przeciwko 
znanym uchwałom komitetu, o wystawie Sty­
ków w Garehes i t. d.

Zeszyt zawiera reprodukcje dzieł Kossa­
ka, L. de Laveaux, Br. Rychter-Janowskiej, 
W. Brzegi, J. Matejki, K. Śchlegla, T. Bło- 
tnickiego i innych. Ozdobą numeru jest kolo­
rowa reprodukcja obrazu de Laveaux „Do 
miasta". (as.)

Kalendarz «Śmignsa» po raz dwu­
dziesty trzeci znalazł się w rękach licznych od­
biorców. Stary to i dobry, a zawsze mile wi­
tany ich znajomy, przynosi bowiem zawsze w 
zanadrzu garść niezbędnych każdemu, sumien­
nie kontrolowanych informacyj, a nadto na 
długie wieczory zimowe bogaty dział literacki 
i humorystyczny.

Wraz z nim ukazał się w handlu księ­
garskim kieszonkowy kalendarzyk „Śmigusa".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We w t o r e k ,  21 listopada, „To sarno", 
dramat w 3 aktach Leopolda Staffa. — W ś r o ­
dę, 22 listopada, „Kobieta i pajac", sztuka w 
5 aktach Piotra Louys i P. Frondaie. — We 
c z w a r t e k ,  23 listopada, „To samo", dra­
mat. — W p i ą t e k ,  24 listopada, „Upiory", 
dramat w 3 aktach II. Ibsena. Występ St. Wy­
sockiej. — W s o b o t ę ,  25 listopada, o godz. 
pół do 4 po południu, „Wesele", dramat w 3 
aktach St. Wyspiańskiego; o godz. pół do 8 
wieczorem, „Noc listopadowa", 10 scen dram. 
St. Wyspiańskiego. — W n i e d z i e l ę ,  26 l i­
stopada, o godz. pół do 4 po południu, „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W. Laso­
ta; o godz. pół do 8 wieczorem, „Paweł T.“, 
dramat w 7 obrazach D. Mereźkowskiego.

Z c. Ł  Krajowej Uy  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór: Maryana bar. Płazowskiego i dr. Stani­
sława Henryka hr. Badeniego na delegatów 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo­
wej w Buczaczu; ks. Stanisława Wałęgi na 
duchownego członka obrz. rz. kat. do Rady 
szkolnej okręgowej w Podhajcach; Karola 
Habdasa, nauczyciela kierującego 2-kl. szkoły 
w Suchodole, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Bóbrce; Tadeusza Czajkowskiego, kierownika 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w 
Brzeżanach, na reprezentanta zawodu naucz, 
do Rady szkolnej okręgowej w Brzeżanach; 
Jana  Łytyka, nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męskiej w Nadwornie, na reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do Rady szk. okręgo­
wej w Nadwornie; zatwierdziła w zawodzie 
nauczycielskim i nadała tytuł profesora n a ­
stępującym rzeczywistym nauczycielom szkół 
średnich: Bazylemu Bezkorowajnemu w gi- 
mnazyum w Nowymtargu; Teodorowi Pry- 
makowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; Witoldowi Filasie- 
wiozowi w szkole realnej w Krośnie; Józe­
fowi Wiśniowskiemu i Wojciechowi Chole­
wie w gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
nadała Antoniemu Wołk-Laniewskiemu, pro­
wizorycznemu nauczycielowi szkoły realnej 
w Tarnopolu, posadę nauczyciela w tym sa­
mym zakładzie; ks, Janowi Raniżewskiemn, za­
stępcy nauczyciela w gimnazyum w Samborze, 
posadę nauczycielską w lilii gimnazyum w 
Samborze; zamianowała zastępcami nauczy­
cieli w szkołach średnich: Tadeusza Trellę 
w gimnazyum VIII. we Lwowie; ks. F ra n ­
ciszka Czyżowickiego w gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Przemyślu na Za- 
saniu; ks. Justyna Hirniaka w gimnazyum
II. z polskim językiem wykładowym w Sta­
nisławowie; Piotra Greissa w gimnazyum I. 
w Tarnowie; zamianowała Annę Fiseherów- 
nę zastępczynią nauczycielki w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Przemyślu; prze­
niosła dr. Karola Retmańskiego, zastępcę 
nauczyciela głównego w seminaryum nau- 
czyeielskiem męskiem w Krakowie, do lilii 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie.
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d l  wiszących nad niem ciężarów, rozporzą­
dzając wprawdzie bardzo skromnym kapita­
łem, swobodniej dziś już wyczekiwać może 
lepszej przyszłości. Dziwną więc wybrano 
chwilę, by Towarzystwo, uwolnione trochę 
od materyalnych trosk ł* kłopotów, dzięki za­
pobiegliwej i oszczędnej gospodarce, mogące 
więcej dbać o idealną stronę, zasypać wy­
rzutami i oskarżeniem najdotkliwszem.

.leżeli zaś Zarząd na pierwsze zarzuty 
czysto artystycznej natury nie odpowiadał i 
nie reagował, jes t  to naturalną rzeczą, gdyż 
właśnie w tych kwestyaeh żadnego par ty j­
nego stanowiska zająć mu m e wolno. P o ­
dwoje Towarzystwa stały i stoją zawsze o- 
tworem dla wszystkich — jedyny zarzut, 
jaki go może trafić, że zbyt łatwy do niego 
był dostęp. Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych niema prawa protegować lub 
forytować jakiegokolwiek k ie ru n k u , obozu 
lub wyznania artystycznego. Wiemy, co to 
znaczy „prądy“! Wiemy, że co dziś idzie pod 
hasłem świeżości, jutro innej nowszej ten- 
deneyi ustąpić musi.

W Towarzystwie żadnemu talentowi nie 
broniono wystawiać’ — nie przypominamy 
sobie faktu, "by odmówiono pomieszczenia kie­
dy komukolwiek mającemu ku temu artysty­
czne uprawnienia.

Również przyjąć nie możemy zarzutu, 
że na naszych wystawach nie wystawiają 
wielcy mistrzowie p lscy, gdyż nie ma wy­
bitnego polskiego artysty, którego nazwiska 
nie roożnaby spotkać w kata'ogae-11 naszych 
wystaw.

Zarzut zaś — że nie urządzamy wy­
staw — czyli raczej nie sprowadzamy dzieł 
zagranicznych mistrzów, niestety uznać mu­
simy — bo uznajemy całą doniosłość i wa­
gę takich wystaw — bierny zaś s t-n  kasy 
naszego Towarzystwa dotychczas na to nie 
pozwolił.

Doświadczenie pouczyło nas, co tego 
rodzaju eksperymenty nas kosztowały i taką 
seryc inaugurować może Towarzystwo dopie­
ro wtedy, jeżeli fundusze i dochody jego po­
zwolą na bardzo wielkie, choć bardzo pożą­
dane wydatki.

Że zaś wystawy, urządzane przez To­
warzystwo ostatnimi laty, nie są' najgorsze, 
również prasa, publiczność, jak  i artyści 
świadczyli, zaliczając ostatnią wiosenną i je ­
sienną do najlepszych, jakie kiedykolwiek u- 
rządzone były u nas.

Jeżeli zaś materyalne powodzenie to po­
twierdzić jest w stanie, przytoczyć możemy, 
że kwota zakupów prywatnych rok rocznie 
rośnie i tak w przeszłym roku wynosiło na­
sze zakupno prywatne 20.317 K., a w tym 
roku wynosiło, już na samej wiosennej wy­
stawie J 9.938 K.

Są to rezultaty, którymi — o ile nam 
wiadomo — mało instytucyj pokrewnych 
szczycić się może.

Zarzuty zaś czynione zarządowi co do 
gospodarki finansowej, wymagają odpowiedzi, 
a jeśli zarząd z nią zw le k a ł— szukać trzeba 
powodu w jego skrupulatności. Przygotowa­
nie bowiem ścisłych sprawdzonych zestawień 
opartych na faktycznym stanie — w cjąan 
roku, a więc w czasie nie bilansowym — 
wymagało pracy kilkunastu dni.

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie rozpoczęło działalność swoją w 
dniu 1 stycznia 1895 r., bez żadnego kapitału 
i rozwijało sic pomyślnie, bo fundusz obro­
towy w chwili" ustąpienia pierwszego prezesa 
dr. Władysława .Łozińskiego, t. j. w r 1900, 
wynosił 12.231 K. 20 U Następne lata 1901 
do 1904 pochłonęły nie tylko wy z wymie­
niony fundusz 12.231 K, 20 h. w zupełność, 
lecz spowodowały jeszcze długi bez pokiycia 
w sumie 10.524 K. 1 h., z czego tylko kwota 
4789 K. 90 h. wypada jako pierwsza pozy- 
cya kosztów urządzenia nowego lokalu, juz 
za czasu obecnego zarządu, który objąwszy 
w tak krytycznym stanie Towarzystwo w 
ciągu 1.903 r., po kilkumiesięcznej przerwie 
z powodu przeniesienia się i urządzania no­
wego lokalu rozpoczął czynności swoje ta­
ktycznie dopiero z początkiem 1904 r. i spra­
wuje je do obecnej chwili.

W okresie tym, mimo fatalnego w po­
czątkach .stanu finansowego, podtrzymał zarząd 
zakupna coroczne dzieł sztuki do rozlosowa­
nia w tych samych ramach co w pierwszych 
latach istnienia, t. j, pomiędzy 4000 a 5000 
K. — wydawnictwo premij — pokrył w zu­
pełności następne koszta urządzenia nowego 
lokalu — oraz objęty powyżej wymieniony 
tak znaczny niedobór — zaoszczędził kilka 
tysięcy koron — i rozporządza, wprawdzie 
nieznacznym, kapitałem obrotowym.

Subwencye, nie stałe, a l e  n a d z w y ­
c z a j n e  pobiera Towarzystwo dopiero od ro­
ku 1905 i nie wynoszą one po 5000 K.; w 
latach 1906, 1907 i 1908 wynosiły tylko po 
2000 K., obecnie zaś żadnej, a zakupna do 
rozlosowania obracają się od istnienia T o­
warzystwa, aż po obecną chwilę, w tych sa­
mych pozycjach — przewyższają zatern piątą 
część subwencyi bardzo znacznie, co w ro­
cznych sprawozdaniach Towarzystwa jest  u- 
widocznione. Od początku bowiem istnienia 
Towarzystwa po koniec 1910 r. wydano na 
ten cel 75,663 K. 50 hal.

Zakupna zaś dzieł sztuki przez osoby 
prywatne z wystaw Towarzystwa od począt­
ku jego istnienia wynosiły kwotę 210 265 
K., przez Ministerstwo wyznań i oświaty 
18.600 K , nie wliczając zakupów przez Ga­
lery ę miejską.

Z procentów „Funduszu stypendyjne- 
go“, ulokowanego od dnia powstania w spo 
sób pupilarny w Banku krajowym — korzy 
stają rok rocznie uczniowie dawniejszej Szko­
ły, a obecnie c. k. Akademii Sztuk pięknych 
w Krakowie, a każdoroczne kwity znajdują 
się w aktach Towarzystwa. Niesłychany za­
tem był zarzut, .jakoby Towarzystwo zaprze 
paściło ten fundusz stypendyjny im. „Unii 
Lubelskiej

Przeznaczona w zestawieniu bilansu za 
rok 1909 kwota 12.000 K. na rzekomo taje­
mniczą, bliżej nie określoną rubrykę „ r ó ­
ż n y c h  n al  e ż y  t o ś e i “, nie jes t  wcale ta ­
jemniczą — przeciwnie jes t  bardzo jasno o- 
znaczoną — figuruje bowiem w „ s t a n i e  
b i e r n y m " ,  a oznacza ona p re tens je  do To 
warzystwa z poprzednich la t“.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z Syndykatu rolniczego w Krako­

wie. Rada nadzorcza Syndykatu rolniczego 
odbyła dnia 16 b. m. posiedzenie pod p rze­
wodnictwem swego prezesa p. Henryka P o ­
lańskiego. Obok załatwienia spraw bieżących 
przyjęto do wiadomości bilans za r. 1910/11, 
zbadany przez komisję rewizyjną, a zamy­
kający się czystym zyskiem w kwocie 82.162 
koron.

Dyrektor naczelny dr. Wróblewski przed­
stawił stan instytucyi, obroty handlowe i 
rozporządzalne zasoby funduszów.

Rada nadzorcza zamianowała dotych­
czasowego właściciela firmy rolniczo-handlo­
wej J. Szafrański i Spółka, p. Józefa Sza­
frańskiego, dyrektorem Syndykatu rolniczego 
we Lwowie.

Wreszcie przygotowała Rada nadzorcza 
wnioski na walne zgromadzenie członków z 
propozyeyą rozdziału zysku, w której figuruje 
między innerni kwota 10.000 kor. na  cele 
organizacji handlowo-rolniczej w kraju.

— N a j j ,  P a n  przyjął wczoraj przed 
południem w Sehónbrunnie nowego posła 
rumuńskiego Mayrocordato na osobnem po­
słuchaniu i przyjął jego listy uwierzytelnia­
jące.

— lleichspost podaje autentyczne 
szczegóły o u c h w a ł a c h  e p i s k o p a t u  
a u s t r y a c k i e g o  co do  ś w i ą t  k a t o l i ­
c k i c h .  W osądzaniu tej kwestyi na konfe­
renc ji  biskupów wyłoniły się dwa prądy. 
Jeden prąd oświadczył się za zatrzymaniem 
dotychczasowych świąt, drugi za przyjęciem 
dekretu papieskiego do praktyki w Austryi. 
Na jedno godzili się wszyscy, t. j. na zatrzy­
manie święta Bożego Ciała. Za zmniejsze­
niem liczby świąt byli przeważnie biskupi 
dyeeezyj sąsiadujących z WłoP.hami.

Większość episkopatu oświadczyła się 
za utrzymaniem świąt. Rozstrzygnięcie na­
stąpi w Rzymie. W każdym wypadku jednak­
że pozostanie święto Bożego Ciała; ale na­
wet i po zniesieniu innych świąt, święta te 
pozostaną jako święta kośc-ielne.

== Komitet z 9 członków, wybrany przez 
podkomisję nieustającej k o m i s j i  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j  w Pradze do obrad nad § 3 
ordynacyi krajowej, wydał o sobotniem swetn 
posiedzeniu komunikat tej treści; Po rozpra­
wie ogólnej posłowie Kórner i Sokol żądali 
głosowania nad zasadą ogólnego i równego 
prawa wyborczego. Ponieważ kilku członków 
komitetu nie było na posiedzeniu, Niemcy i 
przedstawiciele wielkiej własności zapropo­
nowali odroczenie głosowania do następnego 
posiedzenia. Wniosek ten przyjęto głosami 
Niemców ri wielkiej własności.

— Z w i ą z e k  n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w  
s e j m o w y c h  w P r a d z e  odbył wczoraj ple­
narne posiedzenie, na którem zdano sprawę 
ze stanu rzeczy. Główne zasady projektu no­
wego statutu krajowego przyjęto i pozosta­
wiono członkom komisyi narodowościowej 
do woli sposób taktycznego postępowania.

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczyła 
się wczoraj dalsza rozprawa nad ustawą woj­
skową.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i  ej  ukończył w sobotę drugie czytanie 
ustawy o opłatach za żeglugę.

=  Z Petersburga donoszą: Z rozkazu 
rządu admirał G r i g o r o w i c z  ogłosił nastę­
pujący telegram, nadesłany mu przez cara: 
„Proszę nie uważać na różne, skierowane 
przeciw panu osobiście i przeciw minister­
stwu marynarki, niedorzeczne i oszczercze 
ataki. Niech pan dalej prowadzi odmłodzenie 
powierzonej mu floty z mocą i bez wahania, 
opierając się na mojem zaufaniu i otoczony

Wysokiem poważaniem całego dobra myślą­
cego ogółu marynarzy".

— Król P i o t r  s e r b s k i  odjechał o- 
negdaj wieczorem z Paryża, żegnany na 
dworcu przez prezydenta Rzeczypospolitej i 
ministrów.

=  W t u r e c k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  
podczas dyskusji nad prośbą studentów o 
zmianę dwuletniego kursu przygotowawczego 
na jednoroczny, minister światy oświadczył 
się za dotychczasowym stanem rzeczy.

Ulemowie silnie zaatakowali ministra, 
zarzucając mu, że zaniedbuje naukę retigii. Mi­
nister postawił kwestyę zaufania,

Izba 85 głosami przeciw 62 przyjęła 
rezolucyę, pochwalającą stanowisko ministra.

Wszystkie patryarehaty i bułgarski e iar-  
chat otrzymały notę z odpowiedzią Porty na 
dawno przedłożone życzenia w sprawie słu­
żby wojskowej i organizacji szkół. Jak  sły­
chać, uwzględniła Porta  większą część życzeń.

Kraków, 20 listopada. Prezydyum mia 
sta wydało dziś następujący kom unikat: 
W sobotę odbyła posiedzenie komisya statu­
towa i przyjęła wniosek r. Porębskiego, aby 
utrzymać czynne prawo wyborcze kobiet do­
tychczas do niego uprawnionych i rozszerzyć 
je  przez przyznanie prawa tego kobietom, 
wykazującym odpowiedni cenzus in teligencji 
tudzież wszystkim kobietom opodatkowanym 
Po przeprowadzonych obradach nad granicą 
cenzusu inte ligencji  dla kobiet uchwalono 
przyznać czynne prawo wyborcze z tytułu 
inteligencji wszystkim kobietom, które ukoń­
czyły szkołę średnią lub równorzędną.

Kraków, 20 listopada. Wczoraj wie­
czorem odbył się przy licznym udziale wiec 
nauczycieli szkół ludowych z Krakowa i po­
wiatu krakowskiego. Przybyli także posłowie 
Bandrowski i Landau, delegat do Rady szk. 
kraj. red. Konopiński, inspektor Dobrzański 
i i. Uchwalono rezolucyę, domagającą się 
zrównania poborów nauczycieli z poborami
4 najniższych rang urzędników państw., zwo­
łania w tym celu jak najrychlej Sejmu, ce­
lem ostatecznego załatwienia tej sprawy i 
zaprowadzenia w jak najkrótszym czasie pra­
gmatyki służbowej.

Tarnów, 20 listopada. (Tel. pryw .).
Wczoraj odbył się tu wiec w sprawie budo­
wy dróg wodnych. Przewodniczył prof. Buyno- 
wski. Fachowy referat wygłosił inżynier Ur* 
sini, który przedłożył rezolucyę, domagającą 
się wykonania ustawy o drogach wodnych z 
r. 1901. W dyskusyi zabierali głos posłowie 
Tertil, Witos i i , uchwalono wymienioną re­
zolucyę.

W iedeń, 20 listopada. Stan zdrowia
prawnika Roberta Holzknechta jest  dobry, 
nic jednak pewnego nie można jeszcze po­
wiedzieć o terminie operacyi, która ma być 
dokonana.

Stan zdrowia Roberta Holzknechta był 
wczoraj zupełnie dobry, operacyi nie przed­
siębrano ; jest  nadzieja, że chory wyzdro­
wieje.

W iedeń, 20 listopada. Emerytowany
genera ł piechoty Edward Steinitz. który 
onegdaj wieczorem wpadł w Wiedniu pod 
wóz tram w aju  elektrycznego, zmarł wczoraj 
w szpitalu wojskowym skutkiem obrażeń.

P olacy pod berłem  rossyjskiem .
W a rsz a w a ,  20 listopada. (Tel. pr.). Ku­

rator warsz. okręgu naukowego pozwolił na 
otwarcie prywatnych 4-klasowych szkół żeń­
skich z kursem rządowym progimnazyów 
w Warszawie, Wawrze. Żyrardowie, Lubli­
nie i Pińczowie. Wszystkie przedmioty z wy­
jątkiem języka rossyjskiego, geografii i hi- 
storyi, wykładane będą po polsku.

Petersburg, 20 listopada. (Tel. pryw .). 
W kołach poselskich utrzymuje się pogłoska, 
że sprawa wyłączenia Chełmszczyzny wejdzie 
na plenum Diuny już d. 8 grudnia b. r.

P e te r s b u rg ,  20 listopada. (Tel.pryw .). 
Komisya Rady państwa do spraw oświaty 
ludowej podczas obrad nad projektem o szko­
łach ludowych odrzuciła poprawkę Koła pol­
skiego co do udzielenia gminom prawa otwie­
rania szkół sposobem deklaracyi.

zaczepnej, poniósł klęskę po 5-godzinnęj wal­
ce. Straty jego wynoszą 500 ludzi, wojska 
rządowe straciły 50 ludzi, Były szach, który 
kilkakrotnie daremnie usiłował dotrzeć do 
Ast.crabad. wrócił do Gnintsztepe. 200 koza­
ków rossyjskieh maszeruje do Asterabad. Re­
gent skłonił byłego premiera, by objął rnisyę 
utworzenia gabinetu.

B e r l in ,  20 listopada. (B . Wolffa). Z 
Londynu donoszą: D aily  Teleyrapk  zwraca 
się przeciw błędnemu określaniu stanowiska 
Anglii podczas rokowań marokkariskich i 
powiada, że w chwili, gdy przesilenie doszło 
do szczytu, szefowie sztabów angielski i fran­
cuski wypracowali plan wysłania 150.0(H' 
ludzi do F ranc ji ,  w razie wypowiedzenia 
wojny, admiralicja jednak nie zgodziła sil­
na ten plan. Z tego powodu F ra n c ja  nie o- 
trzyroała owego zapewnienia pomocy woj­
skowej, któreby ją  było skłoniło do wypowie­
dzenia wojny.

M onaste r  (Munster w Westfalii), 2-<> 
listopada. Wczoraj wieczorem stary kościół 
katolicki św Marcina, niedawno odrestauro­
wany kosztem kilkuset tysięcy marek, s ta­
nął w płomieniach, O godz. 9 wieczorem po­
żar jeszcze trwał. Wieża zawaliła się. kilka­
naście domów pobliskich zgorzało. Mała jest 
nadzieja ocalenia kościoła.

P a r y / ,  20 listopada. Aresztowano tu 
onegdaj wieczorem członka syndykatu robo­
tniczego, Metiyiera, który podczas ostatniego 
procesu pisma „Guerre sociale" zdemasko­
wany został jako szpieg policyjny i agent 
prowokacyjny i otrzymał był wezwanie do 
sądu,

P a ry ż ,  20 listopada. W obszarze Lolo. 
w Chinach południowych, zamordowano fran­
cuskiego lekarza wojskowego, Legendre, i 
dwóch oficerów, którzy odbywali podróż n a u ­
kową w południowych Chinach. Niema da­
nych, aby morderstwo to było w związku z 
rewolucją chińską,

L o n d y n ,  20 listopada. Do pism dono­
szą z Teheranu, że parlament nie zgodził się 
na skład gabinetu, który wczoraj zapropo­
nowano,

K onstantynopol, 20 listopada. Zatarg 
między rządem a senatem trwa dalej.

K o n s ta n ty n o p o l ,  20 listopada. Dzien­
niki donoszą, że wydalono włoskich urzędni­
ków zarządu tytoniowego w Smyrnie.

W a sz y n g to n ,  20 listopada. Rząd za­
żąda, by kongres zezwolił na budowę dwóch 
pancerników o pojemności 30.000 ton z 1.4-ea- 
lowemi działami.

N ow y J o r k ,  20 listopada. Do Associa­
ted Press donoszą z San Antonio: Generała 
Bernardo Reyes. aresztowano pod zarzutem 
naruszenia neutralności. Wykryto, że pozo­
staje on w stosunkach z ruchem rewolucyj­
nym przeciw obecnemu rządowi meksykań­
skiemu.

Trzęsienie ziem i.
C a ta u ia ,  20 listopada. Tut. obserwato- 

ryum donosi, że dziś o godz. 7 min. 50 rano 
krater wulkanu Stromboli objawił silną czyn­
ność. Nastąpiły dwa silne wybuchy, wydobył 
się słup czarnego dymu, poczem wulkan wy­
rzucił rozżarzone kamienie i deszcz popiołu.

Sprawa perska.
Teheran, 20 listopada. (R euter), Salar 

ed Dauleh, który znowu przeszedł do akeyi

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  20 listopada 1911. Zamknię­

cie giełdy (Scklusssourse). Godzina .2 minut 
30. Akeye, austryackiego Zakładu kredyto­
wego 650‘50, A keye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 848 50, A kc je  Anglobanku 
324*50, Akeye TTnioubanku 624*50. Akeye 
Landerbanku 546 75, Akeye Bankyemm-. 
542*50, Akeye Bodeneredit 1807*—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 690;— , 
Akeye kolei państwowych 785 —. Akeye 
kolei Południowej 111 50, Akeye koiei Elbę- 
thal — ■— , Akeye kolei Północnej 4980.— . 
Akeye kolei czerniowieekiej — *—, Akeye 
Alpiny 837*25, Akeye Bi ma M urany i 675 —, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2627 — . 
Akeye Fabryki broni 754*—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 319*—, Akeye Gaiicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 778 —.
Obligacje węgierskiej indero.uizaeyi _
Renta majowa 91*90, Austryaeka Renta ko ’ 
ronowa 91*80, Węgierska R enta  korono w* 
90*70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91*95, 4 pre, Listy  Banku 
hipotecznego 92*80, 4 i pół p r C Li*tv B«»- 
ku hipotecznego 88*90. 5-prc. Listy "Banku 
hipotecznego 110*— , 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 92*50. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99*— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 98*30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 92*90, 
4-prc, pożyczka m. Lwowa 91*85, Losy ture­
ckie 244*75, Marki 117*65, Rubel 255*—. 
o-pre. Rossyjska jiożyczka z r. 1906 103 70. 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) .717*—. Skoda 676*50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90*25. Galicyjski Bank ziem­
ski 99 25.

Usposobienie po silnym przebiegu przy 
końcu rezerwowane z powodu osłabienia wło ­
skich targów.

Odpowiedzialny redakt­or



N A D E S Ł A N E .

Dr. L. Schelleuberg
mieszka obecnie

przy ul. Wałowej 3 1 II. p.
róg  P o d w a la .

Dentolog- Dr. Michał Wiktor
u l. H a lick a  21, dom W . P .  B aJlaba.ia 

ordynuje 9—6.
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i p latynie.

Poszukuje się kupna
starych MEBLI mahoniowych

ale w  dobrym stanie.
Z głoszenia  pod „MEBLE44 B iu ro  og łoszeń , pasaż 

H augm ana S, Lw ów .

m m  mmmm mmmm mmmm

Komitet obchodu se tne j ro czn icy  u ro d z in  J .  Sło> 
Wackiogo we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nieinojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  glebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nieinojowskiego 

we Lwowie.

mm mmmmm mmmmm mm®

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

b ilety  zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubuglcli brata Alberta

W6 Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w szelk ie  nap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  gkładane, g łom iank i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

wy — nap raw io n e  odgyłają.

Poszukuje się kupna

siarych MEBLI malioniuwych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Frzy jec lia li do Lw ow a
dnia 20 listopada.

HOTEL GEORGEA: Pp.: S. Olędzki z Ros- 
syi, L. Zawadzki z Rossyi, T. Wydżga z Rossyi I.. 
Slezak z Berlina.

HOTEL WIKTORIA: P. I. Piórkowski, z Po­
morzan.

HOTEL IM PERIAL: Pp.: W. hr. Dzieduszy- 
cki z Jezupola, Z. Obertyński z Hujeza.

Lw ow sk iej Izby handlowej I p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 20 listopada.

I.  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
» ,  „ 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 ,/a°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.)

.  ^ /sP r- (3em.)
„ 4 pr. (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczka m. Krakowa , . , , 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 pr, . . ,

„ n „ 4 konwen, ,
.  szkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908  .....................
IT> Losy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor,).
T. Monety.

B ukat c e sa r sk i..........................   .
20 frai k ó w k a ................................
100 rub li rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . , , .

płacą | żądają;
walutą kor.
K h

690 -  

440 — 

550 -  

500 -

109 70
98 80 
92 40
99 -  
92 10

96 -

96 -  
91 10 
98 65 
98 80

98 10

98 30 
90 70
90 70 
89 70

93 10 
88 3o;
91 50

91 50

K h
700 —

446 -

555 -

512 —

99 50
93 10
9h 70
92 8C

103 -

11 38 
19 16 

252 -  
254 80 
117 70

91 80 
99 35 
99 -

98 80

99 -  
91 40
91 40 
90 40

93 80 
89 -
92 20

92 20

110

11 50 
19 34 

254 50 
256 -  
118 10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — '

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1605'— 1665'
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 7 --  449'
„ „ 1864 po 100 z ł.......................  605—  617'
„ „ 1864 po 50 z ł.........................30i '50 307-50

Listy zast.domo-ipańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 287-75 289-75
Bc Płtg p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od

116-15 116-35

K qt» g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 18 listopada 1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listopad . . . . . . . .
styczeń-lipiec .  .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kwiecień-październik . ,

91-90
91-80

91-85
94-95

92-10
92—

95-05
95-15

C. Obligacye kolejowe.
Kol Arcyks. MbreeLta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

)d podatku za 100 i,ł L pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y o ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeckiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
*00 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 p re.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. pólroenej ces. Ferdynanda im.
z r. 1891, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre .................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
Fdr. 4 p r..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1884 4 pr........................ .....
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 marek 4 pr. . . .  113-25 114-25

9 .  S łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
W fg. złota renta 4 p r , , . . . . 111-15 111-35

, n n w waL kor. 4 pr. 90-70 90.90
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 303-50 315-50
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 44S-— 445- -

■■ „ 5C zł. (ICO koi.) 216-50 222-50

91-80 9 2 - -

e.
93-60 94-60

112-60 113-60

442-— 444—

113-75 114-75

91-85 92-85

91-60 92-60

olejowe).
106-— — ■—
120-25 121-25

93-05 94-05

92-85 93-85

97-20 98-20

97-25 98-25

97-15 98-15

9C-90 97-90

96-90 97-90

97-45 98-45

97-50 98-50

9 2 - - 9 3 - -
92-80 93-80

92-50 93-50

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacye in dem nizacy jne .

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 90-80

F . In n e  pu b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 101-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy nastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

inglo-A ustr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

H „ obi. prem. z r. 1880 a pr.
n n n n n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n 4 PI"*

Gal. akc. b. hip. 10 pr. p u m . los 5 pr.
„ » » ,  l o« 5 0  1. 4‘/s pr. .

. » n » „ 60 1. 4 p r. . .
Banku gai. ziem. kred. 41/» pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t

» n n * * pr. los. 41 lat
n V n „ 4 p r. starsze .

Banku kraj. dla Gaiicyi Lodomeryl 
41/, pr. 51Vs la t zwrotu* . . .

Banku krajowego oblig. komun. 8
emisya 42 la t 41/, p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żal. 571/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pre.

,  50 la t w. k. 4 pr.

H . O bllgaeye z prawem p ia n  
za 190 zł, ecm.

Tow. źegl. par. po Dunąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 18G4

za 300 z ł.............................. .....
Kolej Lwów-Ozern. s r. 1884 za 300

sł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

. .  » .  1890 .  4p r .

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

żądają

93-50
91-80

102-75

91-50 92-50

93-25 94-25
97-60 98-55

88-SO 89-80

125-75 131-75
243-40 246-40

i liaty dłużn#

302— 308-—
280-25 286-25
100— 100-40

110—
98-90 99-90
92-50 93-50
98-75 99-75
90‘90 91-90
97— —■_
96-70 97-70

99— 100—

98-50 99-50
90.75 91-75
96-35 97-35
96-75 97-75

pizeństwc

113-25 114-25
113-30 114-30

86-95 87-95

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 -'--

38-50 42-50
510— 522—
193— 203—

101— 111—

Koronowa waluta. płacą żądaj*
toźyczka miasta Lubiany 20 zł. . 86-75 92-75
Palfy 40 zł. m. k .................................. —•  _•__
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 74-— 80-__

„ węg. tow. 5 zł. . . 49-25 55-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 78-— 84—
Salma 40 zł. tu . k ..................  300-— 316—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — ——

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 323-60 324-60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4260-— 4280—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 650-35 651-35
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 847-50 848-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 779-— 782—
Gal. banku hip. 200 zł..........................  700—  —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 448—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 545-60 546-60

n Austro-węg. 1400 kor. . . 1995-— 2004—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 624-75 625-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 279-40 280-40
Zivnostsńska banka 100 *Ł . . . 279-50 280-50

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 4980—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 396-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-75 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor......................................   320—

Austr. Tow. źegl. na Dunaj u 500 zł.m k. I J 46—

459—  
430-— 

5010-— 
398-— 
551-75

325—
1151—

I» Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 758-— 764—
Galic. karpacki* naft. tow. 500 kor. 783-— 189—
Austr. tow. górnicze A lpina 100 sł. 834-— 835—
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2 6 2 2 -- 2632—
Schodniey 500 kor................................. 490—  494—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 318-75 319-75
Trifall. tow. kop. węgla 70 sł. . . 248-— 252—

M. W e k s l e *
Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-371/a 240-621/! 
Paryż za 100 f r anków. . . .  95-321/, 95-521/,
Petersburg za 100 rubli 5ł/« pr. 254-50 255—
Niemieckie b a n k i ............... 117-65 117-85
Włoskie b a n k i ........................... 94-871/, 95-071/*
Francuskie b a n k i ..................... — ——
Szwajcarskie t a n k i .....................  95-10 95-271/

K> W 1 I n I  y.
Dukat c e s a r s k i ..................... 11-37 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — _ —
20-fra n k o w k a ...........................19-08 19-10
2 0 -m arków ka........................  23-52 23-57
Rossyjski półimperyał . . . — ——
Niem. D^nknoty za 100 marek . 117-674/,, 117-871/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-85 95-05
Ruble .......................................  2-55 2-56

Licytacye.
L. cz. 5581/911 (13062 2 - 3 )

Ogłoszenie licytaeyi.
Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 

Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1912, 
względnie w latach 1912/13 względnie 1912/14 
następujących grup materyałów, a to :

A. I. materyałów opałowych,
II a blach,
II b żelaza,
I le  rur stalowych,
II d stali,
I l e  gwoździ i nilów,
II f śrub,
II g  konewek blaszanych i łopat,
II h łańcuchów Ewarta,
II i piłek, siekier i t. p.,
II j kłudek,
II k szyn kolejowych* i do tego po­

trzebnych materyałów,
I I I szyn kopalnianych i do tego po­

trzebnych materyałów,
III a wyrobów metalowych,
III b wyrobów blaszanych,
IV a cegły,
IV b dachówek i drenów,
IV c gipsu i wapna,
IV d wyrobów betonowych,
IV e kamieni,
IV f szutru,
IV g  papy dachowej,
IV h szkieł do lamp i szyb,
V a wyrobów z drzewa,

V b koszy i słomianek,
V c wyrobów gumowych,
V d uszczelniaczy,
VI a wyrobów powroźuiczych,
VI b wyrobów z lnu i konopi,
V Ic  knotów,

VII a wyrobów ze skóry,
V llb  wyrobów szczotkarskieh,
VIII a farb,
VIII b pokostów i t. d.,
VIII c karbolu i wapna karbolowego,
VIIId artykułów sklepowych,
V IIIe tłuszczy i smarów,
VIII f  świec i mydła,
IX s.ana i słomy, oraz materyałów,

a t o :
B. 1. węgla drzewnego twardego 114u hl.

2. stali lanej 8 do '13% grubej 25 
do 3 5 %  szerokiej 8 do 60%  grubej O  
i □ ,  marka prima extra ziihhart Bóhlera 
40b0 kg.

3. pilników grubo, średnio i miałko 
siekanych od 100 do 5 0 0 %  długich, oraz 
raspli kowalskich i stolarskich 370 kg.,

4. rur z blachy żelaznej cynkowanej 
od 140 do 200%  po 2 m. długich 1600 m ,

5. latarek patentowych ręcznych na 
oliwę 13 cm. wysokich, 8 cm. szerokich 
z trzema szlifowanemi szybami 700 szt.,

6. cementu podgórskiego lub szcza- 
kowskiego w beczkach po 200 kg. 900 q

7. piasku wiślanego 3 500 hl.,
8. wapa gaszoneeo 800 hl.,
9. kolkotaru do denaturowania soli 

1000 q,

10. grafitu mielonego podwójnie szla­
mowanego 2500 kg.,

11. torfu miałkiego 26.000 kg.,
12. owsa dla koni 730 q,
13. świec stearynowych 750 kg.,
14. worków do spuszczania drzewa 5 

sztuk wagi około 680 kg., — rozpisuje się 
niniejszem publiczną rozprawę ofertową.

Oferty opiewać mogą:
a) na dostawę poszczególnych grup lub 

łącznie kilku grup artykułów wyszczególnio­
nych pod A/I. do IX.,

b) na dostawę pojedynczych artykułów 
lub kilku artykułów wymienionych pod B. 
1 do 14,

c) na dostawę w sposób wykazany pod
a) i b) łącznie.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 12 
grudnia 1911 do godziny 11 przed połu­
dniem.

Otwarcie ofert nastąpi w kaucelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w W ieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 12 grudnia 
1911 o godzinie 11 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą byó obecni.

Bliższe szczegóły co do w łaściw ość  
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych pod A. wymienio­
nych grup i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów 
poszczególnych pod A. wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty, otrzjinać można albo w kanee- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce

w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi. 

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. E. 355/11 (5) (13050 2 - 3 )
W dniu 28 listopada 1911 o godz. 10 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 170 
ks. gr. gm. kat Burzyn.

Cena szacunkowa 1297 kor.
Najniższa cena 864 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 6 października 1911.

L. cz. E. 3377/11 (13093)
Dnia 7 grudnia 1911 o godz. 11 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realno- 
śoi lwh. 115 gm. Monastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1802 kor.

Najniższa cena wynosi 1202 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 października 1911.



L 24.011911
Obwieszczenie licytacji.

(18005 8 - 3 ) !

C. k, I ły r«-kcyn okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publiczne] licytacji wydzierżawi. ne będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgu dzierżawnym niżej wymienionym na przeciąg tr?e«h lat
1912, 1913, 1914 a to albo bezwarunkowo na całe trzcc-hlecie, albo warunkowo t. j. na
jeden rok (1912) z milczące ni przedłużeniem na rok drogi (1913) i trzeci (1914), o ile
po toku lub dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

Warunki licytacyjne są następujące :
1. Licytacja ustna odbędzie się dnia 23 listopada 1911 ó godzinie pomiędzy 9 * 12 

przed południem w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Jarosławiu.
2. Przyjmuje się ta kio oferty pisemne, te jednak wniesione byś mają przed rozpo­

częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 23 listopada 1911 do godziny 9 rano 
na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście, albo pocztą w opie­
czętowanych kopertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera ofertę do 
lioytaeyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kopercie 
przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego, tudzież jakość i wysokość dołączonego 
wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania pojedynczych przedmiotów dzierżawnych, oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacji ustnej do rąk komisji licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert, wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy Kcytaeyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to dopiero druga licytacja, nie będzie się również uwzględniać 

ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne aa wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc Dawet c-. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucja złożone być mają nie w gotowe \  lecz w cbligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży sksrlowej tutejszego okręgu skarbowego i w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Jarosławiu-

p-
Przedmiot

dzierżawny
Okręg

dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum

K K

wino Kańczuga 648 64

OWADA. W myśl ustawy z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą 
pobierać na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru w in­
nego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo po­
boru podatku rządowego. Zmiana stopy tego dodatku krajowego 
miałaby ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tutejszej c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego, 
oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed 
licytacją przejrzane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 10 listopada 1911.

L. 25.765

Obwieszczenie licytacyi.
(13059 2 - 3 )

k- Dyeekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie praw7o poboru podatku konsumcyjneąo 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: Dobór 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Kulików, na przeciąg lat trzech t. j. 1912, 
1913 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzeehlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(1913) i trzeci (1914), Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok drugi (1913) Uhnów i Żółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach: Sokal Da jeden rok tj. 1912, o ile nienastąpi wy­
powiedzenie w przepisanym terminie: 1. Lioytacya ustna odbędzie się dnia 29 listopada 
1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w7 Żółkwi. 2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia 
poprzedniego przed licytacją ustną a więc najpóźniej do dnia 28 listopada 1911 do go­
dziny 1 w południe na ręce c. k Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
poczta w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopi­
sek- “Oferta na Mierzawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi 1. 26.765. o. Lena fiskalna (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wy­
sokość wadyum. jakie złożone byc mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pise-

A Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Uwaga

>-3 K | h K h

I 1 Kulików 3902 — 391 — -

9(V W aręż Prawo poboru 
podatku kon- 

sumcyjnego 
od mięsa

241.2 60 242 —

3 Uhnów 4801 — 481 —

4 Żółkiew 13020 — 1302 —

5 Sokal
Prawo poboru 
podatku kon­

sumcyjnego 
od wina

731 — 74 —

będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione Ze względu, że jest to trzecia 
lioytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier­
żawny niższy niż cena fiskalna. , . , . .  , „ 1P , , , ,

Jako wadya i kaucye nie bedą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a wiec nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zas wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na

Lwowska" Nr. 265 z dnia 21 listopada 1911.

obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c, k. Urzędzie podatko­
wym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr, .146 ex 1903? dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku ko- sumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sarn skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 15 listopada 1911.

L. 5991/911
O b w i e s z i o z e n i e .

( 13UUf 2 - 8 )

O. k. Fabryka tytoniu w Winnikach i o'.pisuje ponowny przetarg na miękkie d-ski 
sosnowe lub jodłowe na rok 1912.

Na dostawę tę musi być wniesiona pisemna oferta opatrzona stemplem jrd.urj ko­
rony za każdy arkusz, do której ma być z iły -zm y  kwit z jednych kar rsąiowych sa  zła­
żone 5 prc wadyum licząc od sumy zarobkowej.

Ceny w ofercie mają być wyrażone t«k iiczbimi, jakoteż pisemn e a na zewnętrznej
stronie koperty ma być umieszzzony napis „Oferta ca dostuwę desek1'.

Oferta na wspomnianą dostawę musi być najpóźniej do 27 listopada b. r. do godzi­
ny 10 przed południem tutejszej c. k. fabryc- tytoniu doręczoną

Przy składaniu wadyum w papierach wartościowych należy używać przepisanych do
tego tr:ech spbów, które można nabyć w każdej kasie rządowej.

Ofertę należy lak pisać, aby tworzyła jedni całość, bez zostawienia próżnych miejsc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem i adresem przedsiębiorcy, h b też jego za ­
stępcy.

Dalej zobowiązuje się dotyczący oferent nie rościć sobie prawa co do oddania do­
stawy, jak i oznaczenia ścisłego terminu rozstrzygnięcia według § 862 a. b. g. b. artyt.
318 i 319 u. h.

Radyrowanie w ofercie jest niedozwolone, a błędów należy un.<kać, jeżeli jednak 
okażą się jakiejkolwiek pomyłki, naley o nich, jak również o ich ilości wspomnąć przy 
końcu oferty,

Ilość zapotrzebowania rozpisanych materyałów, jak ich gatunek, wymiar i jakość 
uwidocznione są w zndączonem zestawieniu.

Ceny w ofertach muszą opiewać osobno za deski sosnowe a osobno za deski jodłowe 
i tnegą być podawane za metr bieżący lub kubiezny.

Oferujący może w ofercie załączyć równocześnie oświadczenie, że z podanych sort 
odpowiednio ceny obniży, jeżeli otrzyma dostawę na pewną ilość rozpisanych dest-k

Oferty, w których oferujący co do cen powołuje się na ceny innego oferującego, 
lub na wspólne oferty, nie będą uwzględnione.

Artykuły tutaj nadmienione, mają być dostarczone i opłacone do st-acyi kolejowej w 
Winnikach lub też do c. k. fabryki tytoniu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że w wykazie podane ilości desek służą 
tylko za podstawę, dziesięć procentowa mniejsza lub też większa dostawa desek nie zobo­
wiązuje do odszkodowania.

Dostawę nadmienionych materyałów uskuteczniać będzie dotyczący przedsiębiorca na 
podstawie zamówienia a to najpóźniej w teminie 6-tygodniowym.

Drzewo użyte do desek, jak również fabrykacya wszystkich sort musi bu' krajowego 
pochodzenia, dlatego wymaga się, aby w ofercie podane było pochodzenie drzew7a, iakoh ż 
miejsce przemiany jego na poszczególne ga uriki (miejscowość tartaku) Celem przestrze­
gania tego zatrzymuje sobie Rząd prawo żądania od dostawcy dokładnego zapodania co 
do wyż wspomianyeh warunków.

Nieodpowiedni towar będzie zaraz, za poprzednlem dostarczeniem odpowiedniego rna- 
teryału, dostawcy oddany.-

Z dostawcą będzie zawarta pisemna umowa, która musi być na podstawie przepisów, 
według skali III. ostemplowana, a dostawca zobowiązany będzie do złożenia 5 prc. kau- 
cyi, Da co użyć może złożone 5 prc. wadyum.

Przepisy istaiejące co do wypełnienia niektórych należytości przy oddawaniu robót 
i dostaw państwowych, jak również ogólne przepisy co do dostaw artykułów ekonomi­
cznych (1. 6363 ex 1899) można przeglądnąć we wszystkich e. k. fabrykach tytoniu pod­
czas godzin urzędowych, a na które to przepisy mu: i s :ę każdy oferujący zgodzić.

R-.ąl pozostawia sobie wybór dostawcy, jak również ze strzegą sobie prawo oddania 
dostawy według poszczególnego artykułu.

Oerty późno nadeszłe, jak również nieodpowiednio -wypełnione nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert, na k ló ’em może być obecny każdy oferujący lub jego Ir tęp ea  od ­
będzie się 27 listopada b. r. o godzinie 11 przed południem.

Oferentowi przysługuje równocześnie prawo podpisania w tym celu spisanego pro­
tokołu

Jako (ferujący lub jego zastępcy będą ci uważani, którzy wykażą się recepisem na­
dawczym oferty lub potwierdzeniem otrzymanem na oddaną ofertę w protokole pcdawczyni 
tutejszej c. k. fabryki tytosiu.

W Y K A Z
___________ lia zapotrzebowanie desek m iękkich  na rok 1912.

Gatuaek

Deski sosnowe 

lub jodłowe

Ilość
desek

w
metrach
bieżą­
cych

40.000

30.000

40.000

30.000

40.000 

6.000 

6.000 

8.000 

6.000

4.000

3.000

1.000 

1.000

Wymiar

grubość

mm.

szero­
kość

mm.

14

20

25

30

40

180

210

240

270

820

180

210

240

270

320

260

260

260

długość

m.

U W A G A

4 - 6

Deski muszą być suche, nie 
popękane, możliwie wo:ne od 
sęków.

Środkowe deski z pnia są 
wykluczone.

Deski muszą być równo obcię­
te, w dokładnie podanych w y­
miarach.

C .  łc .  F a l o  r y l c a  t y t o n i u ,  
Wiuniki, dnia 12 listopada 1911.



Zl. E. N. 2063 Adj. (12956 3 - 3 )
Pferdelizitation.

Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Sądowa Wisznia werden am 29 No- 
vember 1911 um 10 Uhr Yormittags in Są­
dowa W isznia am Marktplatze die Gebrąuchs- 
pferde „Marcel", englisch Halbblut. Lic-ht- 
fuchs, 10 jahrig 166 ctm hoeh, „Kaiser", 
englisch Halbblut, Lichtbraun, 13 jahrig 169 
ctm. hoch und am 1 Dezember 1911 um 10 
Uhr Yormittags in Sanok am Pferdemarkte 
die Gebrauehspferde „Toborzo" englisch 
Halbblut Duakelbraun, 9 jahrig 171 ctm. 
hoch und „Xaintrai]les-Halszka“ englisch 
Halbblut, Kastanienbraun 6 jahrig 170 ctm. 
hoch, gegen gleich bare Bezahlung an den 
Meistbietenden versteigerungsweise hintan- 
gegeben werden.

L. cz. E. 5620/10 (13092 2 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Mosesa Fruchtcrmana, od­
będzie się dnia 27 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III., licytacya realno­
ści obj. lwh. 588 ks. gr. gm. Kopanka Józefa 
Basaraba s. Petra i Maryi z Jaciowych Ba- 
sarab.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1724 kor.

Najniższa cena wynosi 1149 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 882/11 (6) (12994 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feigera odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 licytacya realności objętej 
lwh. 1730 gminy Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10 878 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 7252 koron 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 28 października 1911.

L. cz. E. 54/11 (12) (13109 1— 3)
Euykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 11 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. II. licytacya majętności Bu- 
ezaez obj. lwh. 315 ks. gr, dla większych 
posiadłości wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia, inwentarza żywe­
go, martwego i drzewostanu na obszarze 39 
morgów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 91.250 kor., przynależność 
zaś na 6789 kor.

Najniższa cena wynosi 65.359 ker. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, w jciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 91.

Takie prawa, wobec których ainiejsra 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd*: 
uiaoj wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 października 1911.

L. cz. E. 440/11 (5) (13118)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chemia Hamera w Ciesza­
nowie, odbędzie się dnia 80 listopada 1911
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
połowy realności objętej lwh. 1543 ks. gr. 
gm. Cieszanów, składającej się z pbud. 348
1 1/4 części realności objętej lwh. 1544 gm. 
Cieszanów, składającej się z pgrt. 8285.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: pierwsza na 400 kor., 
zaś druga na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: pierwszej real­
ności 266 k or , zaś drugiej 33 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza się i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d),- może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz;:- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo dc samej nieruchom ość 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nU wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 22 października 1911.

L. cz. E. 660/11 (7) (13130)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli Mafłosz włościanki w 
Żarnowej, odbędzie się dnia 16 grudnia 1911 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16 licytacya 1/2 
realności lwh. 11 ks. gr. gm. kat. Żarnowa 
objętej, Jana Matłosza własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2584 kor.

Najniższa cena wynosi 1723 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n:e przyjdzie do' 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
•ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
-m ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są- 
‘owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Strzyżów, dnia 9 listopada 1911.

L. c.z E. 1069/11 (6) (13131)
Dnia 5 grudnia 1911 godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wym ien;onym w 
biurze Nr. Y. odbędzie się licytacya realności 
w gminie Olszanicy położonych, stanowiących 
własność Zenobii z Jurkowych Hrehorowicz, 
a obejmujących :

a) połowę lwh. 449, składających się 
z chaty, chlewu, parceli bud. i grunt, obszaru 
16 ar. 73 m 2,

b) lwh. 451, obejmującej chatę chlew 
i grunta obszaru 29 ar. 71 m* wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z kilkudzie­
sięciu drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione. ad a) na 285 kor.,
b) na 1104 kor, i jej przynależności na 250 
koron.

Najniższa cena wynosi: ?.d a) 190 kor.,
b) 902 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyśmienica, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. E. XIII. 2637/11 (5) (13112)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Oskara Martina, prywa- 
tnago w Kielcach, zastąpionego przez dr. Zy­
gmunta Lehrfreunda adw. w Krakowie, od­
będzie się dnia 19 grudnia 1911 o godzinie

10 przed południem, w sądzie niżej wymię- , 
nionym, w biurze Nr. 49 ul. św. Jana licy-1 
tacya realności w Krakowie pod Ik. 232 po­
łożonej, objętej lwh. 2054 ks. gr. gm. kat. 
Kraków wraz z przynależnościami będącemi 
w posiadaniu obecnych współwłaścicieli tej 
realności Wincentego Ordy, Zofii z Buryanów 
Zagórskiej, Czesława Smiechowskiego, Moj­
żesza Jakóba D.uckera i Oskara Martina.

Nieruchomość powyższa zostaje wysta­
wiona na licytacyę celem zn'esienia współ­
własności, wobec czego wierzycielom na niej 
ubezpieczonym zastrzeżone zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę ze sprzedaży 
uzyskaną, a cena kupna ze sprzedaży uzyskać 
się mająca rozdzieloną zostanie w miarę 
udziałów współwłaścicieli w prawie w ła­
sności.

Najniższa cena wynosi 50.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. E 941/11 (24) (13051)
Na żądanie Majera Leistera kupca w 

Tyśmienicy, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y. licyta­
cya nieruchomości w gminie Podpieczary po­
łożonych, Jurka Szczerbaniuka własnych, a 
obejmujących:

1. 1/16 część lwh. 19,
2. 1/4 część lwh. 106,
3. 1/8 części lwh : a) 107, b) 601, c) 

604, d) 611, e.) 1070, składających się z 
gruntów ornych o obszarze: ad 1. 5 ha. 93 
ar. 20 m !, 2. 73 ar. 62 m 2, oraz parceli bu­
dowlanej i szopy, 2 stajen, chlewu, karmika 
i części chatv, ad 3. b) 44 ar. 74 m 2, ad
3. c) 26 ar. 62 m 2, ad 3. d) 47 ar. 87 m 2, 
ad 3. e) 59 ar. 99 m2.

Części nieruchomości powyższych wysta­
wionych na licytacyę są ocenione: ad 1 .364  
kor. 06 hal., 2. 423 kor. 75 hal., 3. a) 371 
kor. 25 hal., 3. b) 62 kor. 50 hal., 3 c) 25 
kor., 3. d) 37 kor. 50 hal., 3. e) 72 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 242 kor. 
70 hal., 2. 282 kor. 50 hal., 3 a) 247 kor. 
50 bal., 3. b) 41 kor. 66 hal., 3. c) 16 kor. 
67 hal , 3. d) 25 kor., 3. e) 48 kor. 33 hal. 
i poniżej tych cen sprzedaż nie przyj.Izie do. 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee który eh niaiej 
gza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
ęjra terminie licytacyjnym, inaczej rostete- 
aia tego rodsain co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem pr.dnc- 
■*one.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyśmienica, dnia 3 1'stopada 1911.

L. cz. E. 521/11 (E. 744/11) (12988)
Edykt licytacyjny.

Duia 30 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się licytacya 3/4 części real­
ności objętej lwh, 318 ks. gr. gm. Chołojów 
zobowiązanej Brany Gottlieb ur. Schorr w ła­
snych, składającej się jedynie z pb. 160 o 
obszarze 4 ary 78 m .2 i stojącego na tej 
parceli domu 1. kons. 170) z desek sosno­
wych o podwalinach dębowych.

Nieruchomość ta względnie 3/4 części 
rzeczonej nieruchomości wystawione na licy­
tacyę są ocenione po potrąceniu wartości za- 
intabulowanego w poz. 12 i 28 karty C. po­
wyższej realności na rzecz Lei Gottlieb 
prawa dożywotniego użytkowania zlicytować 
się mającej realności w kwoc'e 200 koron 
na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo- 
w&ni^ jedynie prze* przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i - !

, łej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
I pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radzieehów, dnia 24 października 1911.

L. 12/11 II. (13006)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Zarząd domu więziennego w 
Czortkowie, rozpisuje po myśli rozporządze­
nia wspólnego Ministerstwa z dnia 3 kwie­
tnia 1909 Nr. 61 di. u. p. publiczną licyta­
cyę ofertową na dostawę następujących arty­
kułów, potrzebnych dla tut. domu więzien­
nego w czasie od 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1913 a to :

I. około 3500 do 4000 klg. m:ęsa wo­
łowego,

około 100 do 150 klg. mięsa cielęcego,
około 150 do 200 klg. wątroby woło­

wej,
około 1400 do 2000 klg. smalcu w ie­

przowego i słoniny,
II. około 30 000 żyta,
III. około 150 m .3 drzewa opałowego 

bukowego i 120 m.* jodłowego.
Zapotrzebowanie powyższych artykułów 

w okresie dostawy wynosi w przybliżeniu ad
I. około 7000 kor., ad II. 6000 kor., ad III. / 
2000 kor.

Podstawę do wypośrodkowania cen mię­
sa od I. wyszczególnionego stanowić ma 
opust w procentach od każdoczesnej ceny 
targowej zapodanej urzędownie każdego mie- 
tiąca przez Magistrat miasta Czortkowa; zaś 
co do artykułów pod II. i III. wyszczegól­
nionych, ceny stałe zapodane przez oferenta.

Ceny rozumią się z dostawą do c. k. 
domu więziennego. Bliższe warunki dostawy 
przejrzeć nużna każdego dnia w kancelaryi
c. k. Zarządu domu więziennego pomiędzy 
godz. 12 a 1 w południe. Zamknięte, nale­
życie ostemplowane, własnoręcznym podpisem 
i dokładnym adresem ofer-nta zaopatrzone 
oferty, zawierające przedmiot dostawy, ceny, 
względnie opust od cen targowych w cyfrach 
i słowach, jakoteż stwierdzenie, że oferent 
warunkom dostawy się poddaje, należy na­
desłać do c. k. Zarządu domu więziennego 
w Czortkowie najpóźniej do 9 grudnia 1911 
do godziny 12 w południe, w którem to ter­
minie nastąpi komisyonalne otwarcie ofeat i 
przybicie w Prezydyum c. k. Sądu obwodo­
wego w Czortkowie.

Oferty muszą być na stronie zewnę­
trznej zaopatrzone napisem: „Oferta N. N. 
przy wymienieniu artykułu dostawy. Na za­
bezpieczenie dotrzymania warunków ofeity, 
winien oferent złożyć w c. k. Zarządzie jako 
wadyum ad I. kwotę 350 koron, od II. kwotę 
300 koron, ad III. kwotę 100 koron, wraz 
z ofertą.

W razie oddania dostawy jest dostawca 
obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 
10 prc. dostawy.

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, albo po upływie wyznaczonego 
terminu nadesłane nie będą uwzględnione.

Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości.

C. k. Zarząd domu więziennego.
Czortków, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. 3536 16/11 (15) (13024)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Wadowicach rozpisuje po myśli rozporządze­
nia pełnego Ministerstwa z dnia 3 kwietnia 
1909 Nr. 61 Dz p. p. publiczną licytacyę 
ofertową na dostawę chleba i bułek dla tu ­
tejszego domu więziennego na czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 1912

Przedmiot dostawy stanowi:
1. chleb żytni razowy o wadze 840 g r ,
2. c b lb  żytni razowyjń wadze 1000 gr.,
3. chieb półbiały o wadze 280 gr.,
4. chleb półbiały o wadze 450 gr.,
5. bułki o wadze 50 gr., 70 gr. 100 gr. 

i 105 gr.,
6. chleb razowy do barszczu, poreya 

wagi 20 gr.
Mąka na powyższe pieczywo musi być 

pobieraną wyłącznie z młynów austryackich.
Łączna wartość pieczywa w okresie do­

stawy wynosi około 12.900 koron.
Oferenci winni co do każdego z po­

wyższych gatunków chleba i bułek podać 
szczegółowo ceny w stosunku za 1 klgr. wagi, 
a nadto wymienić ewentualnie oferowany 
opust w procentach, które oznaczyć należy 
cyfrą i słowem.

Tylko te ofeity będą brane pod ioz- 
wagę, które obejmują wszystkie powyż wy­
mienione warunki chleba i bułek, częścio­
wych ofert nie uwzględni.

Dostarczyć się mające artykuły mają 
być najlepszej jakości, w szczególności chleb 
ma być z czystej żytniej mąki dobrze wypie­
czony.

Artykuły powyższe mają być na koszt 
dostawcy dostarczone wprost do zarządu do­
mu więziennego, a każdorazową ilość arty­
kułów poda zarząd więzień dzień naprzód.

W yęłata należytośei nastąpi w regule 
I miesięcznie.
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Każdy z oferentów winien złożyć w tu- 

tejszemj prezydyum wadyum w kwocie 646 
koron w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych pupiiarne bezpieczeństwo mających.

Oferty pisemne na przepisanym formu 
larzu, zamknięte i należycie opieczętowane, 
opatrzone na stronie zewnętrze] napisem
„Oferta N. N   na dostawę chleba i bułek
dla domu więziennego w Wadowicach" z pr- 
daniem dokładnego adresu oferenta, ofero­
wanych cen i procentowego od nich opustu, 
przy dołączeniu dowodu złożenia wadyum 
należy wnosić do prezydyum Sądu obwodo­
wego w Wadowicach najdalej do dnia 11 
grudnia 1911 do godziny 12 przed połu­
dniem w którym to czasie nastąpi komisyo- 
nalne otwarcie ofert w gmachu tutejszego 
sądu obwodowego Nr. 36 I. piętro.

Przed otwarciem ofert pisemne i opie­
czętowane oferty mogą być osobiście oddane 
wraz z wadyum przewodniczącemu odnośnej 
komisyi.

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu
ofert.

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom lub po terminie wniesione, pozo­
staną bez skutku.

Ofert ustnych nie przyjmuje się.
Wybór oferty i przybicie uskuteczni 

prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie.

Wadyum oferenta, którego ofertę uwzglę­
dniono, zatrzymane będzie jako kaucya porę- 
kojemna na dotrzymanie warunków umowy, 
która pisemnie zostanie zawarta.

W razie śmierci przedsiębiorcy lub po- 
padnięcia tegoż w konkurs albo kuratelę 
przysługiwać będzie Skarbowi Państwa prawo 
uznać umowę za rozwiązaną.

W wyniknąć mogących sporach pod­
daje się przedsiębiorca temu sądowi jako 
właściwemu, któremu podlega c. k. Prokura- 
tory a Saarbu jako pozwana.

Wzór oferty, która nie powinna zawie­
rać żadnych zastrzeżeń otrzymać można w 
kancelaryi prezydyalnej tutejszego sądu ob­
wodowego.

0 . k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 81/11 (12) (13111 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tarnowskiego Towarzystwa 
bankowego odbędzie się dnia 12 grudnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
licytacya majętności Grabiny lwh. 271 ks, 
tab. Tarnów objętej z wyłączeniem parceli 
gr. 1. 1129/5 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 97.275 koron.

Najniższa cena wynosi 64.850 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 16. v 1

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić; do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibn 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tsrnów, dnia 1 listopada 19111.

L. cz. E. 815/11 (7) (13126)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytacya:

I. 2/6 części realności objętej lwh. 38 
ks. gr. gm. Witków stary zobowiąznej Tekli 
Demczuk własnej, składającej z pgr. lkat. 
123/1, 124/1 i 1582 i

II. 2/6 częci realności objętej lwh. 171 
ks. gr. gm. Witków stary zobowiązanej wła­
snej składającej się z pb. lkat. 64 i 65 wraz 
z stojącym na tychże parcelach domem dre­
wnianym Nr. końs. 34 wraz zpn. ad I. skła- 
dającemi się z 13 drzew a to 5 śliw i 8 ja­
sionów.

Powyższe części rzeczonych ruchomości 
wystawione na licytacyę są ocenione, a to 
ad I. na 116 kor. 66 hal., ad II. na 150 K. 
Przynależności zaś ad I. 4 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi: I. 114 kor., 
ad II. 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze 
Śnie aię zatwierdza i odnoszące się do tych

nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Radziechów, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 367,11 (13099)
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek w Pilżnie, odbędzie się dnia 29  
listopada 1911 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym licytacya realności lwh. 
491 i 492 gm. Radomyśl wielki.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są każda po 450 kor.

Najniższa cena dla każdej realności w y­
nosi po 300 kor., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej reairości możaa przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w tut. są ­
dzie, biuro Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 7 listopada 1911.

L. cz. E. 1640/11 (13041 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut, w biurze Nr. 10 odbędzie się 
licytacya:

1. realności obj. lwh. 112 gm. Mocze-
rady,

2. realności lwh. 177 gm. Moczerady,
3. 1/3 części realności lwh. 120 gm. 

Moczerady z przynależnościami składającemi 
się ad 1. z domu mieszkalnego, stodoły, 
szopy.

Powyższe nieruchomości są ocenione 
ad 1. 5971 kor. w tem budynki 1300 kor.,
ad 2 1299 kor., ad 3. 13 kor. 58 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3878 kor ,
ad 2. 866 k o r , ad 3. 9 kor. 6 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

Cl k. Sad powiatowy, Oddział III
Mościska, dnia 30 października 1911.

L. cz. E. 96/11 10 (13023 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 19 grudnia 1911 r. 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya ma­
jętności Zdziarzec z folwarkiem Janowiec 
(ad Radomyśl wielki) lwh. 931 ks. tab. Tar­
nów objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z budynków oraz inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 150.000 kor., przynależno­
ści zaś na 26.376 kor.

Najniższa cena wynosi 117.584 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nim ej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie. mogłyby być już ze skutkiem podnc 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa luf 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o_dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib?- 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. E. 563/11 (7) (18097 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Peisacha Segalla w Zbara­
żu, odbędzie się dnia 20 grudnia 1911 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy

mienionym w biurze Nr. 3 licytacya 2/3 czę­
ści realności obj. lwh. 1368 ks. gr. gm. kat. 
Toki składającej się z 1 parc. bud. i 4 parc. 
grunt, wraą z przynależnościami, składające­
mi się z zasiewu oziminy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1466 kor. 67 hal,, 
przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1031 kor. 11 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręe eń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 6 listopada dnia 1911.

Firmy.
'Ł  en. 4>ipM. 302/11 (13022)
B hhc <j)ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro  

CTOBapameHa.
BnncaHo Ao peacTpy 3apo6ra>Bax i ro- 

cnoAapcKHx CTOBapameHB.
OciflOK CTOBapameHa: Po3/;i.z[.
4>ipiia 3ByuHTB: P yctica  npo/ijTci/aftHa 

cninica meBi;i'B, CTOBapameHa 3apescTpoBaHe 
3 oÓireaceHoio nopyicoio b Po3/;o.zu.

T a ia  CTaTyTy: MmconaiB 25 aanH a
1911 .

IIpe^MeT ni n,npH6MCTBa:
a) npo^yKOBaTH i HaóyBaTH aanie rjlsi 

cboIx unemB a TaKoac no36yBaTH aan ie  
cboim uneHaM 3Hapa/;B, MamHHH i npeAMe- 
t h  Ao Be/;eHa meBCKoro peMecaa npoMa- 
c a y  nOTpiÓHi,

6)  HaóyBaTH i rrpo^aaaTH aan ie  cboim  
uneHaM capiBi;! Ao Bapoóy npe^MemB meB- 
CKoro peMecaa i npoM acay noTpiÓHi,

b )  H a ó y B a T B  n a r n e  B i;;  c b o i x  u jte H iB  
i npo^aBaTa BBTBopa, ara  t o  3aMOBjreiia 
6y AyTB BBKOHam aa n ie  i b b k j h o h h o  c b o im h  
u n e H a M a ,

r) y Aep;acyBaTa nam e rjisi cboix u.ie- 
HiB enurai MaIa3HHa i BapcTaTH 8 aexa-  
muHBy (napoBBii, eaeKTpauHBM, bo^hhm) 
pyXOM B ip.lB CuijILHOrO yjKBBaHH c a x  Ma- 
fasaniB  i BapcTaTiB .iam e i bhk.uouho cbo- 
Im b  u n e H a M a ,

/;) npaaMaTB Ao oóopoTy KaniTaan 
aa yc.ioBneHBM onponeHTOBaHeM Jiame b 
xoceH cb o ix  uneHiB.

^lao TpeBaHa: HeoÓMesKenań.
^apeKUHH : łBaH 1'ypcK aii, a  k o  cnpaB- 

h b k , M atcona P a B e a t ,  b k o  Kacaep, IaaH 
PaÓKa, aKO KHHroBOflenB, bci jiiipaHB b Po3  
A O ai.

H i /a jn a c  (JńpM B ( I I .  : n i #  <j>ipMOK> 
C T O B a p a H a  y n i i p e H i  6 y AyT B  n i ^ n a c a  Ab o x  
u a e H iB  y n p a B a .

O roaom eaa HOMimyBaHi 6y/;yTB Ha 
npa3HaueHift Ha ce T aóaana Ha aBOKaaa 
CTOBapameHa, aóo b o^Hia 3 HBBiBCKBX ua- 
co n a ca a , a a y  03HauaTB Ha^sapatoua PaAa.

uneH iB: o/;hh  y /p a  uaeHBCKaa
b b h o c h tb  10  Kop. Komc/;bh uaeH cTOBapa- 
meHa Moace iraTa óiaBme y^iaiB, aacao  
yfliaiB a HeoóiieaceHe.

Bi^BiuaaBHicTB He aam  y/fiaoM aae  
KpoMi Toro TaKOSK floasm oio kb oto io  ^,o 5 
pa30Boi b h c o th  3aHBaeHoro y^,iay.

rĄaTa B H H cy  : 5 B e p e c H a  1911  
I J .  K. C y ^ ,  OKpySKHBH aK O  T O prO B eaB H H H

B i,i ,Ą ia  IV.
C t p h h , ^,Ha 4  B ep ecn a  1 9 1 1 ,

TI. ca  <hipM. s)()pi | Otob. V II. 66 (1 2 6 7 0 )  
O n  o b i m  e n  a.

L(. k. Cy;; oKpyacHHil aico ToproBeas- 
hhh b IlepeMHiiiaH oroaoniye, iu;o 12 acoBTHa 
1911^ Bniicano b peecTpi ąjih cTOBapameHt 
3apooKOBax i rocno^apHHK npa ijiipMi n o -  
BiTOBoe oóipecTBo rocno^apcKO-ToproBeatHo- 
Kpe^BTOBe „PycKań Hapo^naa ^(iMw b Bb- 
cou;Ky, m;o Ha 3araatHax 3Óopax uaemB 
cTOBapameHa ^Ha 1 acoBTHa 1911: I. 3iii- 
HeHo § 7 CTaTyTa b to h  cnoci6, mo kihb- 
geBi caoBa „KOTpi 3aMemKyioTB b noBiTi 
apocaaBCKiii“ onymeHO, a ^onacaHO caoBa: 
„uaeHaMa ofiipecTBa MoryTB 6yT,a BaacHo- 
BoatHi ocoóa, KOTpi cyTB enociÓHi ,zi,o 3060- 
BaaaHB npaBHaxu, i i ,  Ha^TO b a icp e  ycT y- 
nHBinoro uaeHa s a p a ły  B aea^ a  OaeKinoro

BHÓpaHo HOBoro aaeaa aapaay AH^pea Tep- 
aegK oro, roeno^apa b BacogKy.

IlepeMHmaB, 81 acoBTHa 1911.

M . cn. 4>ipii. 640 /11  Ctob. I. 257 (1 2 1 7 5 )
3MiHH i ^O^aTKH ,3,0 BOHOaHHX B5K6 <j)ipM 

CTOBapameHB.
BnacaH o b peacTpi CTOBapameHB 3a- 

POÓkobhx i rocno^,apcKHx.
Oci ,̂ok CTOBapameHa: K aM im a CTpy- 

MiaoBa.
4>ipMa 3ByuHTB: K aca 3a ,̂aTKOBa, cto- 

BapameHa 3apeacTpoBaHe 3 oÓMeaceHoK no- 
pyKoro b KaMiHHi CTpyMiaoBia.

3 a m a  CTaTyTy: 3araaBH i 3Óopa cto- 
Bapam eHa 3 ^ a a  22  cep nH a 1911 3M m aaa  
aoT enepim H aa cTaTyTB b § 8  8, 4 , 5, 8 , 18, 
16, 18 i 50.

IIpe^MeT niflnpaeMCTBa ,̂0 Tenep : no- 
^aBaTH cboim aaeaaM MaTepaaaBHoi homouh 
uepe3 KopacTHe HOMimysaHe oipa^HocTaa i 
yXiaroBaHG ho3Huok n p a  homoub BcniatHoro
KpeflBTy.

Bifl Tenep: Ujiaaio CTOBapameHa e
cnoayuHTH rocno^,apcKax c a a  cboix aaeHiB 
^,aa ix  ^,o6po6aTy. ^ ,0  nepeBe^eHa CBoei' 
g ia a  6y^,e CTOBapameHa:

а) y^iaaTH aam e BaKaioaHo cboim 
uaeHaM ^em eBax i npacTynH ax ho3huok Ha 
niflHeceHa ix  rocno^apcTBa a6o npoM acay,

б) npaaMaTH KaniTaaa ,̂0 oóopoTy 3a 
yMOBaeHHM onpogeHTOBaHSM. O co6a, mo He 
a aaeHaMH CTOBapameHa a BaicaioueHi Bi/; 
yuacTH b p ia a x  CTOBapameHa i Bi/; Kopa- 
CTaft ara BanaaBaioTb /;a a  aaem B 3 /;'iaai>- 
h o ctb  CTOBapameHa no/;aHoI b ycT yni 
ni/; a).

^(apeKi/Hi CTOBapameHa 3BepTas c a  
yBary, m;o Bi/inac 3MmeHax §§  CTaTyTy 
Mas npe/;aoMCHTH n, k. HaMicTHagTBy y  
JlŁBOBi.

^aTa BHacy: 26 BepecHa 1 911 ,
II,. k . Cy/; OKpyacHHa a a o  ToproBeatHHH

B i/w a  II.
3oaouiB , /;Ha 2 6  BepecH a 1911 .

q  cn. 4>ipM. 2 9 9 /1 1  (1 2 9 0 5 )
B n ac ij)ipMH CTOBapameHa 3apo6KOBoro 

i rocno/;apcKoro.
BnncaHo /;o peecTpy CTOBapameHB 3a- 

pOÓKOBHM i rOCHO/;apCKHX.
Oci/;ok CTOBapameHa: YrepcKO.
4>ipMa 3ByuHTB: CniaKa oin;a/;HocTH i 

H03HH0K b yrepCK y, cTOBapumeHG sapee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

^l,aTa CTaTyTy: WrepKO 7 Maa 1911 .
IIpe/;MeT ni/;npHecTBa: y/;'iatOBaHa uae- 

HaM H03HU0K noTpi6HHx b rocno/;apcTBi, 
npoM acai i  ToproBaa, npaHHMaHS i onpo- 
peHTOBaHe Bicaa/;oK m;a/;HHHHx, ni/;nHpoBaHe 
TBopeHa cniaoK 3apo6KOBax Ta rocuo/;ap- 
c k h x  CTOBapameHB b OKpyai cuiaKH.

H ac TpeBaHa : HeoÓMeaceHHH.
/(u p eraraa  : B acaaB  M apiaHam aH, mko 

nPeflcW lTcaB, łBaH M axaaaaK , aKO 3acTyn- 
h h k  npe/;cY/;aTejia, ^MHTpo BiaeHK aa, ITe- 
Tpo JleHamaH, ^MHTpo EicaK, M axaaao  
KpacBKO i H kib TeM ueas, aKO aaeHn 3a- 
p a/;y , bci rocuo/;api b 3'repcKy.

H iAn a c (j)ipMa (II. <!>. ;: I li /;  (j)ipMoio 
CTOBapameHa 6yAyTB noMimysaHi n iAHHCH 
HacToaTeaa 3apaAy , B3raa/;HO ero 3aeTyn- 
h h k  i oAHoro 3 uaeHiB 3apaAy.

Oroaom eHa HOMiipyBaHi óy/iyTB Ha 
Ta6aHi;a h h  aBoicaaa cniaica a na oayaaił 
HOTpeSa b uacoHHca A.3a cniaoK p ias  
h b u h x .

y ^ ia a  uaeHiB: 0 AeH y A'ia uaeHBCKaa 
b b h o c b t b  10  KOpOH, oAeH aaeH He MOMCe 
Mara óiasm e u b m  5  y AiaiB.

B iABiaaaBHicTB: HeoÓMeaceHa.
B n acy: 15  acoBTHa 1911.

I ( . k. C yA OKpyacHBB hko ToproBeaBHaa
B iA/;'ia IV.

CTpaa, AHa 7 acoBTHa 1911 .

"I. cn. <l>ipM. 950  C to b . III. 6 4  (180
3MiHH i AoAaTKH Ao BnacaHax Bate (j)ij 

_ CTOBapameHB.
BnacaHo b peacTpi CTOBapameHB 

poóK O B H x i rocno/;apcKHx.
O ci/;ok CTOBapameHa: J I sb Ib . 
^ipMa 3ByuaTB: B3a'iMHa HOMiu y 

TeaBCKa, CTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 
MeaceHoro ^opyI^oK).

3Mma cTaTymB : b 88 8, 4 , 1 1 , 1 2 ,
18 , 19,  25 , 28 , 29 , 82 , 84 , 85 , 86, 4 0  y s
aeHa Ha 3araaBHax 3Óopax 25 MapTa IŁ 

^(aTa Bnacy : 5 acoBTHa 1911 .
II,. K. CyA Kpasaft HKO TOprOBeaBHHH

BiAAia IV.
JlBBiB, Ana 20  BepecHa 1931.

rI. cn. <l>ipM. 781 Ctob. IV. 2 7 4  (1 2 7 5 8 )
B n a c  <jupMH 3apo6KOBorc i rocno/;apcK oro  

CTOBapameHa.
BnHcaHO Ao peacT py 3apo6KOBax i ro-  

cno/;apcKBX CTOBapameHB.
Oci/;ok CTOBapameHa: T ar.ieB .
4>ipMa 3ByuHTB: rocno/;apcBKa CniaKa, 

CTOBapameHa 3apeacTpoBaHe2 3 ofiMeaceHoio 
nopyKoio b T a r a e B i.

r^aTa CTaTyTy: 6 uepBHa 1911.
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IIpe^MeT ni^npHBMCTBa: U/iaHto cto- 

Bapnm oHa e cuoayuHTH rocuo^apcK i eH an  
cboix unemB ftjia. ix  ^oopoÓmy.

1̂,0 nepeBe^eHa cBOei g in u  6y^e cto- 
Bapam eHe:

a) KyuoBaTB, apeH^yBaTa i HańMaTH 
ipyHTH i 6y,i,aHKn b pętają Be^eHa cninr>H0- 
ro rocao^apcTBa, eni.iBHriMH cnaaMH .lam ę  
cB0ix aaeHiB i an m e b ix  xoceH,

6) óy^yB ai-a  i  H aoyB aaa /(osia  iie in - 
KiwiBni anm e ą jisi cb o ix  uneHiB i a a  nie b ix  
xoceH , a TatcoiK npo/ijasaTa a6o AaBaTH b 
Haeu flOMH sremKa*iBHi, b3I'.ihaho u oo^ bho- 
k b  Menncaim dianie cboim uaeHaM i anm e  
b ix  xoceH ,

b) ypa^acyBaTH citaia^B (MaiJa3HHH 
3Hapn^iB rocno^apcKHx, HaB03iB, 36i®a, aa- 
cih h  i b h ih b x  aeMnennoAiB dianie &Jia cboix  
naem B i an ine b ix  xocea ,

r )  npo^aaaTa j a m e  ą jih  cboIx uaeniB  
i anm e b i'x xoc.eH ToproBaro cpe^CTBawa 
noacHBB, aaBKoroaiUHHMH i HeaaBKoroaiH- 
11 a  ii u HanoaMB Ta npe^MeTaira noTpióHaua 
A-th o c o 6 h c th x  noTpe6 a TaKo® A0-
MamHoro i puiBH anoro roenoAapcTBa Ta ą jih  
peMecaa i npoMHcay an ine cboix uaem B ,

i‘) 3aitMaTn ca  uepeTBopioBaHBM npo- 
/j,yKTiB rocnoAapcxcax aam e cboix naeHiB i 
npofla-iKnio upori,yKTiB Ta n.io^iB roćnoAaP" 
ckbx (3Ói®a, xy^;oóa i t . /i,.) an ine cboix 
uaemB i an ine b i'x xoeeH,

A) HatJyBaTa i yA ep ® yB ai’H 3HapHA0 
rocnOAapcKi i Bi^^aBaTa Ix  a °  y®HTKy b 
rocnoAapcTBi a n in e  cboix u n em a  i a a in e  
b ix  x o c e a  uepea H aeu,

e )  y p a A H c y B a T a  . l a n i e  ^ a a  c h o ! x  u a e -  
a iB  i a a r n e  b i 'x  x o c e H  m h h h h  a ° M e aeH H  
3 Ó i® a  c b o i x  m ie iu B ,

® ) BapaóaaTH cnaaMH cbo!x HaemB 
sHapaAn, 3HaAo6a i BćiaaKH npeAMeTH no- 
T p ifei TaK flfla. oeoÓHCToro yacHTKy aic i 
ah h  A°iianiHOro i piaBHHuoro cocnoA^pcTBa 
a tuk o®  A*713 peu ecaa  i npoMHcay annie  
cboix naeniB i annie b i'x xoceH,

b) npnftMaTH KaniTaaH ao oóopoTy 3a 
y caOBaeHHM onpogeHTOBaHeM b kocch cboIx 
'laeniB,

i) yA'iaaTH .m n ie  cboim nnenaM  Aem e' 
bhx  i npncTyiiH H x no3nnoK Ha niAHeceHe i'x 
roenoAapcTBa a6o n p o im c a y ,

M ac TpeBaHa: Heoójieacerm ń. 
^npeKAHa cicaaAae 3 3 uneHiB : H a

3óopax 0CH0BaTeatHHx BnópaHi 3icT aan : 
rp n ro p n ń  ^ a n iB , ynn-reat b T araeB i, 
cupaBHHKOM, A hthi OcTaUHK, piaSHHK B 
T araeB i, KacnepoM i <ł>eAB 3aan;t, piaBHHK 
b T araeB i, KanroBOAACM.

n iA u a e  $ipMH: niA $ipJioio cTOBapn- 
in e a a  n iA uncn  2 n a e m a  ynpaB n.

O ro a o m eH a : Ha Ta6ann,n b abon u an  
TOBapncTBa a6o b oahiS 3 aBBiBCKHx naco- 
HHCHH.

F A ia  naem B: 10 Kop.
BiABinaatHicTb: iiHTHpaBOBa.
^ a T a  BHHcy : 23 B e p e c a a  1911.

IĴ . k. CyA KpaeBHH aiso ToproBeabHan
BiAAiA IV*

JlbBiB, ah #  15 BepecHa 1911.

H. cn. ^>ipM. 205/11 C. I. 427 (13911)
3uiH H  i A°AaTKH A° BHncaeHx B®e 4>ipM 

CTOBapHIUeHb.
Bnncano b peec-rpi cTOBapnmeHb 3a- 

poÓKOBiix i rocnoAapcKHX.
Oci'AOK cTOBapameHa : TKypiB.
cf>ipMa 3BynHTŁ : C n ia sa  omaAHoeTH i 

U03HH0K b JKypoBi, cTOBapHuieHe3apeeeTpo- 
BaHe 3 Heo6Me®eHoio nopyKOio.

H aen  AHPeKHl[i BHCTyaHB: Biwrop
HpomaK

HaeH AlIPeKu.a l n n ó p a n n ń : 1’pnHB
MaToijiiH.

^aT a BHHcy: 26 BepecHH 1911.
U,. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeaBHHH

BiAAal II-
Bepe®a.HH, a™  3 Bepei-HH 1911.

lI. cu. 1 0 8 2  C tob. IV. 202 (12839)
3m 1hh i A°AaTKH A° BnacaHHX b® c 4>ipH

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO a peecTjii CTOBapnineiiB sa- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
Ociaok cTOBapanieiifi: B hhhhkh.
‘Tiputa 3ByOMTB : ToproBa cniaica, cto-  

BapnineHR 3apeecTpoBaHe 3 o6Me®eHOK) no- 
pyKoio b B hhhhkux.

H aeu  AHpeKuni n acT yn aB : HeTpo 
KyaBUHH,KHH.

HaeH AHPeKPH'i BHÓpaHHM: Biirrop 
MeraaB.

/(a r a  Buncy : 10 ik obthh  1911.
L(. k. CyA KpaeBHH hko ToproBeaLnnii

BiAAiA IV.
JlBBie, ah h  19 Bepecnn 1911.

H. cn. <l>ipM. 523 Ctob. IV. 264 (13066)
B n nc (JiipiiH 3apo6KOBoro i rocnoAapcKoro 

CTOBapnmeHH.
B oh cth o  jifi peecTpy 3apo6KOBHx i ro- 

cnoAapcKHx cTOBapuraeHB.
Ociaok CTOBapnmeHH: SanaalB.
^ipMa SByuHTB: CniaKa om;aAHOcTH i 

H03HHOK b 3anHTOBi, CTOBapHHieHe 3apee- 
cTposaHe 8 HeoÓMesKeHoio nopyKOio.

/ ( a i a  cTaiyTy : 2 n a ń  1911.
IIpeAMOT niAupneircTBa : I](iaeio cniaKH 

e cTapaTH en o MaTepnaBHe i Mopaa&He 
niAHeceHe uaemB cniaKH iMeHHO:

a) yAiaHTH naenaM no Mipi ucrpefin, 
HO®HTOHHOCTH 11,1.111 i HO Mipi ępOHAlB HO- 
3HHKH norpifini b rocnoAapcTBi, npoMHcai 
i  ToproBaH a to  3 (Johaib hkI cniana Ha 
Tyio n'iaB 3óapae npn homohh cnia&Hoi He- 
o65ie®eHoi nopyKH cbo'(x uaem B,

6) a&th irojKiiicTB noirimyBaTH hu upo- 
u,eH T rpomi 3aon;aA®eHi a siapHO ae® ani 
b to h  cnoci6 m;o CaiaKa npHHHiiae i onpo- 
AeHTOBye BKaaAKH m,aAHHHi,

b) mAnupaTH TBopeHe cniaoK i 3apoó- 
kobhx Ta rocnoAapcKHx cTOBapHineHb b o- 
Kpy3i cniaKH.

H ac TpeBaHH: Heo6Me®eHHn.
,ZI,HpeKu;HH cKaaAae c a  3 HaCTOHTeaa, 

ero 3acTyuHHKa i 3 naem B, KOTpnx bh6h- 
paioTB 3araaŁHi 36opH a n on i®  naeHiB enia- 
kh Ha 4 poKH. BnfipaHi 3icTaaH : 1. MaTBiii 
CeHHH,a, Hana.ibHHK rpoMaAH b 3annTOBi, 
hko npeAclAaTeab, 2. TeoAOp TpncKa, ro- 
cnoAap b 3anHT0Bi, 3acTyuHHK0M npeAciĄa- 
Teaa, 3 AHApin Mo-kchmob, rocnoAap b niA -  
aicKax jiaan x , 4. łBaH CTaxyp i 5. MaKCHM 
KoBaaHmHH, rociiOAapn b SanHTOBi, uaeHa- 
mh aapHAy-

lliAUnc (pipMM : niA nenaTKOio hiahhc 
HacT0HTeaa^B3raHAH0 ero 3acTynHHKa i oaho- 
ro qaeHa uapa^iy.

OroaomeHa aepeA aŁOKaaen cniaKH i 
icoao u;epKBH.

.Va'*A naeH iB : 10 KopoH.
BiABinaatnicTb: Heof5iie®eHa.
^(a ia  BHHcy: 23 BepecHa 1911.

Tl,, k. CyA KpaeBHń hko ToproBeatHHH
BiAAia IV .

- I łbIb, ah h  14 BepecHH 1911.

H. cn. <£iPM. 940/11 Ctob. IV . 246 (12671) 
O n o B i m e H f i .

U, k. CyA OKpy®HHH hko TOproBeat- 
hhó b IlepeMHmaH oroaomye, nx,o 2 5 hcobthh 
1911 bhh aHO a° peecTpy ahh cTOBapHmeHL 
3api6KOBHX i rocnoAapuHx, n;o Ha 3araan- 
hhx 36opax naemB „ToBapncTBa rocnoAap- 
CKO-KpcAHTOBOro „BaacHa IIo i i in “ b Bh30- 
bhhai“ ahh 20 cepnHH 1911 3aTBepA®eno 
BHflpaHoro nepes paAy HaA3npaiony Mnxair- 
a a  Caóaan, rocnoAapa b Bh 3obhhiu naeHO.M 
AnpeKHHi b Micu,e ycTynnam oro o. łBana 
TnirnyKa.

IlepeMHmaB, 3 naAoancTa 1911.

H. cu. 4>ipM. 1101 C tob. IV. 276 (12840)
B hhc cfńpMH CTOBapnmeHH sapoÓKOBoro 

i rocnoAapcKoro.
BnncaHo a °  p e ec ip y  CTOBapHmeHL aa- 

poÓKOBHx i rocnoAapcKHX.
O ciaok CTOBapnmeHH: Bi6pK» Koao

JlBBOBa.
^ ip n a  3By<jHTŁ: CniaKa 36y iy  xyAo6n, 

cTOBapnmeHe sapeecTpoBaHe 3 o6MencenoK) 
nopyKOio b Bi6pn,I Koao JlbBOBa —  (Vieh-
veivvertunggeDossensełi8fE, rcg G^nossen- 
schaft mit b. H. in Bobrka boi Lemberg). 

^,ara CTaiyTy: 14 annHH 1911.
IIpeAMei niAupnemcTBa: I^ianio cto 

BupHmenH e cnoaynHTH rocnoAapcKi cnaH  
cboix naeHiB ahh ix  A0(7po6HTy.

, ro HepeBeAeHH CBoei n;IaH 6yAO cto- 
BapnmeHe:

1. npoAaBaTH xyAOÓy .m n ie cboix nae- 
hib Ha ix  paxyHOK i anm e b Ix xoceH,

2. yAiaHTH anm e cboim naeHaii sa- 
AaTKH Ha xyA oóy i  6e3porn, HKi iiaioTB 6 y-  
t h  cniaKOio npoAaHi,

3. 3aKynOByBaTH anm e ahh cboix nae- 
hIb i anm e Ha i'x paxyHOK xyAo6y i 6ea- 
porH,

4 HHiue cboImh nacHaira AoeTaBneHy 
xyA o6y i  6e8porn b pi3HHx cniaKoio o3Ha- 
neHHx 6hth (pi3aTH) i mhco npoAaBaTH,

5. 3rpomeBaioBaTH cnipy i nponi bIa- 
naAKH MaTepnay npnaHaneHoro Ha 3api3 a 
AOCTaBaeHoro an m e cboImh naeHaiiH cniagl',

6. xyA o6y, Hicy anm e cboi uaeHH ao- 
GTaBaHTB, a TaKo® xyAo6y, a Ky  cniana  
anm e ah h  cboix naeHiB 3aKynHTB, BHnaca 
t h  Ha nacoBHCKax, HKi cniaKa B03BMe b 
apeHAy, a to  b Tift u łan , iiioCh cniaKa Moraa 
npoAaBaTH MaTepna a 03P^hhh i b naci ao 
36yTy BiAHOBiAHin,

7. npHHMaTH KaniTaaH a °  oóopoTy aa 
ycaoBaeHHM onpou,cHTOBaneir b xoceH cboix 
naeHiB.

Ĝ ac TpeBaHH : HeoÓMeaceHHft. 
^HpeKĘHH CKaaAae ch 3 3 naeH iB:

cnpaBHHKa, Kacnepa i khh cob oaah  i 2 3a- 
CTynHHKiB. BnOpuni 3 icT aan : o. Moch4>
CaBHąKHH, KaTexeT b Ei6pu,i, cupaBHHKOM, 
iuOchiJ) KopoHneBCKHH, rocnoAap b E iópiji, 
KacnepoM, MHxaiiao 1’pHHeBeiiKHH, eMepHT 
b E iópgi, KHHroBOAACM, o. MnKoaa Cth- 
caoBCKHH, napox b ^eBHTHHKax i Inan Bo- 
aomHK, ypHAHHK T ob. hobit. b Ei6pu;'i, aa- 
CTyHHHKaMH.

U  iAHHC ifiipMH: niA (JńpMow CTOBapn-
m enn yMimeni 6yAyTŁ niAnncn a box nae-
His ynpaBH.

OroaomeHH 6yAyTŁ HOMiiAyBaHi Ha 
Tafiami,! Ha aŁOKaan CTOBapnmeHH a6o b 
OAHió  a aŁBiBCKHx naeonHCHŹ,

Y a ih  naeHiB b hh och tb  10 KopoH. 
BiABinaabnicTb : cboim yAinoM. hk  Ta-

KO® AOHbmOIO KBOTOK) A° 0AH0pa30B01 BH-
coth aaHBaeHoro yAiny.

flpna . BHHcy: 23 BepecHH 1911.
I ( . k. CyA KpaeBHH hko TOproBe.ibHHH 

BiAAin IV.
J I ebib, ah h  12 BepecHH 1911,

B . cu. ‘TipM. 248/11 C tob. 11. 1207 (13019) 
B nnc i|)ipMH 3apo6icoBoro i rocnoAapcKoro 

CTOBapnmeHH.
BnHcaHO a° peecTpy sapo6KOBHx i ro- 

cnoAapnHx CTOBapHmeHL.
O ciaok CTOBapnmeHH : IIoTyTopa. 
•Tipiia SByHHTB : CninKOBa KpaMHHii,H 

n3opH “ b HoTyTOpax. CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpOBaHe 3 o6Me®erioro nopyKOio.

/ ( utu cT a T y iy : 10 BepecHH 1911. 
UpeAMeT niAupneMCTBa :
а) KynoBaTH, apeHAyaaTH i HaniraTu 

IpyHTH i dyAHHKH b n,'iHH BeAeHH cn  i . i ł  n o ­
ro  roenoAapcTBa cni.itHHMH ch.iumh cboik  
nneHiB i .in n ie  b ix  xoceH,

б) 6yAOBaiH i HaCyBUTH aomh meni- 
KaHBHi HHme a h h  cb oix  unemB i ,m m e b ix  
xoceH, a Tano® npoAaBai’H a6o AaBaTH B 
Haeu aomh tiemKiuiBni, b3ivihaho hooah- 
hoki ueiuKuHH jiHine cboim nneHaM i nnuic 
b ix  xoceH,

B) ypHA®y BUT0 CKHaAH (Mai'a3HHH) 
3HapHAiB rocnoAapcKHX, HaB03iB, 36i®a, Ha- 
ciHH i HHmnx seMHenHOAiB ah h  cbo'ix nne- 
hib Ta HHme b ix  xoceH,

r )  npoBaAHTH nnm e ą jia  cboix m ienia  
i HHme b i'x xoceHB ToproBjiRj cpeACTBuiin 
no®HBH, aHBKOrOHlHHHMH i HeajiLKoro.iiu- 
HHMH HanOHMH Ta HpeAMeTaMH HOTpiÓHHMH 
A»TH OCOÓHCTHX HOTpe6 a TaKO® AHH A0- 
MamHoro i p i.iB m iioro rociioAapcTBa tu  ah h  
peMecaa i npoMHcny .inm e cboix uhohib,

t )  saftiiaiH  ch  nepeTBopioBaHeir npo- 
AyKTiB rocnoAapcKHx .m inę cboix nneniB i 
npoAa®Hio npoAyKTiB Ta uhoaib  rocnoAap- 
peKHx (36i®a, xyAO6 h  i t .  h .) nnrue CBo'ix 
nneHiB i HHme b ix  xoceH,

A) HafiyBaTH i yA ep® yBaTH 3HapHAH 
rocnoAapcKi i BiAAaBaTH ix  a °  y®HTKy b 
rocnoAapcTBi ra m ę eBoix nneHiB i anm e b 
ix  xoceH,

e) ypnA®yBaTH anm e a^-h c b o i x  nae- 
HiB i anm e b  ix  xoceH mhhhh a°  MeaeHH 
3fii®a eBO'ix u.ieHiB,

® ) BnpoSaHTH cnaaMH cBo'ix naeuiB  
3HapHA0, 3huao6h i BciaHKi npeAMeTH no- 
TpifiHi Taić ahh oco6HCTOro y®HTKy hk i 
Ahh AOMamHoro i piabHHnoro roenoAapcTBa 
a Tano® ahh pen ecaa  i npoMHcay anm e  
CBOix naeHiB i anm e b ix  xoceK,

a) npnfiMaTH KaniTaaH a°  oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onponeHTOBaHeM b xoceH CBO'ix 
la em B ,

i) yAiHHBaTH anm e cboim naeHa-M Aeme- 
bhx  i npncTyHHHx H03HH0K Ha niAHeceHe 
roenoAapcTBa a6o npoMHcay.

TIac  TpeBaHH: H eo6łie®enun. 
^,HpeKu,HH: IlaB ao Kamoiea, hko cnpaB- 

hhk , B ako KaHiOKa, hko Kacnep i HnKoaań  
EiaŁ, hko KHHroBOAeiiŁ.

IliAnHc ij) psin (P . Z .) : HiA 4>ipMOK>
eTOBapnmeHH yM imyioib niAnncn a box nae- 
HiB ynpaBH.

OroaomeHH 6yAyTB noM imysam Ha Ta- 
6hhah Ha HŁOKaaH CTOBapHmeHH a6o o oahIk  
3 abBiBCKHX naCOUHCHH.

y A 1*™ la e n iB : Oa^h yA'in b h h och te  
5 Kop., KOTpHII MO®Ha BU.IUTPITH MicflHHHMH 
paTaMH HO 1 Kop.

BiABinaatHicTŁ o0Me®eHa a °  oaho- 
pa30B0i b hcoth  BaHBneHoro yAiny.

J l / im  Buncy: 13 ® ob th h  1911.
U,, k . CyA OKpy®HHH hko ToproBeatHHft

BiAA’in II.
Eepe®aHH, ah h  13 ® o b th h  1911.

Ro zm a ite  o b w ie s zc ze n ia ,
L. 694/1L (13061 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszem po my^li § 29 ust. not. oso­
by interesowane, roszczące sobie pretensye 
do kaucji  urzędowej Wojciecha Glińskiego, 
zastępcy c. k. notsryusza w Suchej z cza­
sów jego urzędowania tamże, a to od dnia 
31 marca 1911 do dnia 17 sierpnia 1911 
roku, aby pretensye te w przeciągu sz sciu 
miesięcy od dnia ostatniego (trzeciego) za 
mieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskie," lhząc — 
tem pewniej do c. k. Izby notaryalnej w 
Krakowie zgłosiły — ile że po bezskut - 
cznym upływie zakreślonego terminu bez 
względu na ich pretensye, kaueya powyższa 
od węzła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu 
właścicielowi wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 16 listopada 1911.

L. ez. Cg. I. 195 11 (1) (12896 3 -  3)
E  d y k t.

Przeciw Joannie  Dzięciołowskiej, Józe­
fowi Zarębińskiemu, Szymonowi Dzięciołow- 
skiemu, Szymonowi Lublańskiemu, Barbarze

Trembeckiej, Hilaremu Szymonowi Dzięcio- 
L iwskiemu, Kazimierzowi Dunikowskiemu, 
Katarzynie Kownackiej, Andrzejowi Siedmio­
grodzkiemu, niewiadomym właścicielom ubez­
pieczonej na karcie ciężarów dóbr Kisielń- 
wka w poz. 5 sumy 560 złp z m , których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Antoniego Schwabego pozew o 
wykreślenie ciężarów obciążających hipotekę 
dóbr Kisielówka lwh. 436 ks. tah.

Na podstawie pozwu wyznaczono 1. 
audyencyę na dzień 24 listopada 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustfnawia się p. dr. Romana Si- 
chrawę adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, .27 października 1911.

L. ez 0. I. 311/11 ( l )  (13043 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Nebysz, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. s ą 'u  powiatowego w Nowem 
Siole przez Lucia Nebysz z Dobromirki po­
zew o zapłacenie kwoty 804 ker. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
zoslala aulyencya do rozprawy na dzień 24 
listopada 1911 o godz. 8 rano w tut. sadzie, 
b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Michała 
Nebysza ustanawia się p. llrye ia  Bunyka w 
Dobromirce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnik,a nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 31 października 1911.

L. cz. 0. II. 345/11 (3) (13084 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Stecyszyn po Wasy­
lu, przedtem w Sufi zynie za nieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wuie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy prze?. Michała Olejarza w Sufezynie, 
pozew o 396 kor. 19 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 listopada 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Zielińskiego sdw. w Birczy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Fedka Stecyszyna po Wasylu w 
rzeczonej sprawie m jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ou w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, duia 6 listopada 1911.

L. 811/11 _ (13060 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­
wa niniejszein po myśli § 29 ust not oso­
by interes wane, r szcząee sobie pretensye 
do ka cyi urzędowej dr. Konstantego Lipow­
skiego c. k. notsryusza w Krakowie, a to 
z czasów jego urzędowania:

1. w Żassowie, wzglęinie Radomyślu 
od dnia 8 lutego 1873 do dnia 10 lip a 
1887 roku; -

2. w Krzeszowicach od dnia 11 lipea 
1887 do dnia 31 sierpnia 1911 roku,

aby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego (tizeciego) za­
mieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" bcząc, tem 
pewniej do c. k. Izby notaryalnej w Krako­
wie zgłosiły — ile że po beskutecznym 
upływie zakreślonego terminu bez względu 
Da ich pretensye, k.iucya powyższa od w ę­
zła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu wła­
ścicielowi wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. C. 245/1.1 (3) (13119)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Wójcikowi synowi 
Franciszka z Kobyla, którego miejsce pobytu 
jest  nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Frysztaku przez Józefa 
Wiśniowskiego w Kobylu pozew o dotrzy­
manie umowy kupna i zeznanie kontraktu 
kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozprawy, na dzień 20 
listopada 1911 o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Józefa Wójcika 
ustanawia się p. Jana  Lyszczarza w Kobylu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Wójcika w rzeczonej sprawie na jego
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koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
FrySitak, dnia -3 listopada 1911.

L. oz. C. II. 430/11 (1) (13122)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Warchołowi poprze­
dnio w Warchołach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
prz-z Annę Warchołową pozew o 10u0 kor.

Na p dstawie pozw u wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 22 listopada 1911 o godz. 
10 rano w tut. sądzie, b. Nr: 1.

Celem strzeżenia praw Józefa W archoła 
ustanawia się p. Józefa Stelmacha w Nisku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Warchoła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. ^

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. 0»v 2033/11 (1) (13029)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest  n ie ­
znane, wniesiony zoAał do e. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Leę Zwerdling 
pozew o 2000 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu 
frorna, ustanawia się p. dr Grosskopfa adw. 
w Żłoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
liain Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go ktoóA i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
z* mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II

Złoczów, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. C. III 498/11 (3) (13116)
E d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Husarskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies o 
ny został do e. k. sądu powiatowego w B ro ­
dach przez Jakóba i Karolinę Dubasów po­
zew o uznacie prawa własności do pgr. lk. 
I! 57 gm. Smólno.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę na dzień 22 listopada 1911 o godz 
10 rano, b. Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Byka adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. Cw *183/11 (1) (13110)
E  d y ^

Przeciw Judzie Sindierowi z Kniażo- 
łuki, którego miejsce pobytu jest meznaae 
wniesiony został do c. k. sądu 0W 
jako handlowego w Stryju przez lywar*y- 
stwo oszczędności i kredytu w Dolinie po 
zew o wydanie nakazu zapłaty ląc  nej sumy 
wekslowej 3241 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzelenia praw pozwamg') usta 
uawia się p. dr. H tnenfe lda  adw. w Stryju, 
kurator em.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprrwie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 11 listopada 1911

i., cz. C. II. 362/11 (33124)
E  d y k t.

Przeciw Cij.-.ji Grtin fnlse Bartfeld 
-a ii .  Kryms, której miejsce pobytu jest nie 
zaatt-S wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Peczeaiżynie przez Mosesa 
gru.nwassera z Peezeniżyna pozew o 290 kor.

Na podstawie pczwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 27 listopzda 1911.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się p Schisbsg W assermana w Pecze 
niżynie, kuratorem.

Ten w kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w s ą ­
dzie s:ę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. C. II. 292/11 (1) (13120)
E d y k t.

Przeciw Józ‘ fowi Zarembskiemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kopyczyńcaeh przez Iziaela Gellmanna po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
obj. lwh. 420 gminy Jabloaów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 listopada 1911 o godz 
9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Moslera adw. w Kopyezyń- 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie aa  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 31 października 1911.

L. cz. C. III. 364/11 (1) (13115)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Michałowi Hajdy 
ozom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Jana  Kusa i sp, pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 180 
kor. z karty ciężarów realności lwh. 1235 
gm Bochnia.

Na podstawie pozwu wyznaciono au- 
dyeaeyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
listopada 1911 o godz. 10 rano, b. Nr 5.

1 Celem strzeżenia praw Józefa i Mi­
chała Hajdycza ustanawia się p. dr. Mi- 
eha łi  Popiela aiw. w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
powołanych w rzeczonej sprawne na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomoon ka nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Bochnia, dnia 14 listopada 1911.

h. cz. C. IV. 113/11 (1) (13127)
E  d y k t.

Przeciw Mikołajowi i M aryannie Chrza­
nowskim, których miejsee pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sądowej Wiszni przez adw. 
dr. Mikiewicza pozew o uznanie prawa wła­
sności do połowy realności obj. lwh. 167 
ks. gr. gm. kat Sądowa Wisznia.

Na perislawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 27 
listopada 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżeńia praw Mikołaja i Ma- 
ryanny Chrzanowskich ustanawia się p. 
Grzegorza Słupka, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 10 listopada 1911.

L. cz. C. 338/11 (1) (13121)
E  d y k t.

Przeciw Pawłowi Gajowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k. sądu tut. przez Nikod-ma Hojdulra 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su 
my 555 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter 
min na dzień 4 grudnia 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr Busia adw. w Niepołomi 
Cach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać bęlsie  po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i Hiebeipieeze^ s -'w0> dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi, łub pełnomocnika nie za­
mianuje-

0  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N iepołom ice , dnia 7 l istopada 1911.

L. cz. 0. VI. 530/11 (1) (18114)
E  d y k t.

Przeciw Piotrowi Szemelowskiemu, - 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie.-io 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sam ­
borze przez Samuela Gurfeiua i Fei^ę Nit 
schiiler zam. Gurfein w Samborze pozew o 
wykreślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u 
dyene.ye do ustnej rozprawy procesowej na 
dz;eń 15 grudnia 1911 0 godz 8 rano w tut 
sąizie, b Nr. 31.

Celem strzeżenia  praw pozwanego usta 
naw ia s ię  p. dr. Bronisława Me ukosa adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosił inń pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 30 października 1911.

Doniesienia prywatne.

WSIO t  PASISPROGRAM od 16/11 do 1/12. —  NICHAJŁOWA, ros- 
syjskie piosnki. ENA ADOIN, artyska reprodukcyjna. 
SCHOTTER, akt muzyczny. MARYA BALFOUR, pieśni 
i tańce. DUET EDISONÓW. międzynarodowe trans- 

f n n  cye. CHITTA DOLORES i BUTNER, najwspanialszy duet apaszów. DECARUSO i jego 
tenor, śpiewacy o głosie ekscentrycznym. CURT SPEYER, humorystka. FRIEDA HALBAN, 
wiedeńska artystka reprodukcyjna. KAMIL PREISNER, były artysta teatru miejskiego. 
STOILOWA, gwiazda Bułgaryi. PIĘKNA SERENAS, oryginalna hiszpańska tancerka. DAY 
AND KNIGNT, międzynarodowe tance RACHNE, tancerka ze wschodu. IRENA VIS0NTAI, 

węgiersko niemiecka subretka. CZESIO, najmniejszy polski humorysta.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich/ Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
iafeo bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie T>udzie którzy bardzo dłuso żvia. Ludzie ttńrz.y nic

Pachnący mazie. mam a samouojcza azieweząt. jyiazzim o mearaen. mowa powszeenna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P ręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki im»o-inaevi Alenc profesor wykłada opfrke i nłiiaónia xr r,ner.

ieree nie sługa, 
na 
Atapetach. Hrabina która . _____       „ -----,  r  _

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a f, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w  biurse S. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lwowie, pasaż H au sm an a  9. 

Dr. S ta n is ła w a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

W ydawnictwo l a m m i  Polskiej B. P o t o M l M  w e Lw ow ls.
P o l s k i e  P r z e w o d n i k i  p o d r ó ż y .

Zadaniem tego wydawnictwa jest  wyrugować z rąk  polskich turystów prawie w yłą­
cznie uiywaae obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość na j­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n ik  p o  R z y m ie , z planem miasta. Kor. 3.— ,
Przew odnik po W eneeyi i w yspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
P r z e w o d n ik  p o  W ło s z e c h  p o łu d n io w y c h  i B y c y ii i ,  z 11 planami miast i

aiapami geograliezsemi, Eor. 6.--
P r z e w o d n i k  p o  /N e a p o lu ,  z trzema planami. Eor, 3 ,— .
P r z e w o d n i k  p o  H e r k u l a n u m ,  P o m p e i  i  O a p r i ,  % p ląsem  wykopalisk Pom ­

pei- Kor. 1.20.
P r z e w o d n ik  p o  P a l e r m o ,  z plsaeic miasta. Kor, 1.20.
P r z e w o d n i k  p o  T a t r a c h . ,  z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
P r z e w o d n i k  p o  T a t r a c h  z a c h o d n i c h ,  s  mapa. Opracował Janus? Chmielewski. 

Kor. 3 . - - .
P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie ,  * ylaaem miast* Kor.

m i„ M e i s t e r  d @ s r  F a r b ® 1
oryginalne reprodnkeye nsifdzynarodowycli malarzy

S«©:mj£9l& fcżrena 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  . 1 8 0 9
p o le c a

po w y ją tk o w o  n isk ic h  cen a ch
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

93

K o m p l e t y

€ 3 ^ ' I X '

a  f i ,  k w a r t a ł u  1 8 1 1

są do nabycia
v  Głównej Ekspedycyi Lwdw, pasaż Hausmana 1. 9.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwńw, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w sz y stk ic h  p ism  najtaniej.
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G a l i c y j s k i  H a i i k  L u d o w y  
dla ro ln ic tw a  i handlu

Tow arzystw o akcyjne
we Lw ow ie, ul. Sykstuska 17,

Telefon Nr. 1677 i 1678 
pod patronatem  

c. k. uprzyw. austriack iego  Landerbanku

Wkładki na książeczki od 20 K. począwszy
n a  I '

W ypłata do 5000 K. bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Kupno i sprzedaż papierów, w alut i monet.

K antor wymiany
W ypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne 

przeglądanie losów.
Przekazy na miejsca kąpielowe i miasta całego świata,

Krajowa Fabryka i Główny Magazyn Broni
f irm y

„Galicyjska Spółka Myśliwska"
(p rz ed tem  A lfred  D z ik o w sk i )

w e  L w o w ie , u l. K a r o la  L u d w ik a  1
utrzymuje na składzie wielki wybór broni myśliwskiej wyrobu własnego, tudzież znakomi­
tych fabrykantów, jak : ROŃGEGO, LEPAGE (następ.) SA (JERA, SCHOLLBERGA RE- 
CORD, TESOHNERA, broń autom atyczną, r e p e t je ro w ą  ś ru to w ą  i ku lo ­
w ą ,  jak WINOHESTJiA, BROWNINGA i SJOEGREŃA, po cenach śc iś le  f a b r y ­
cznych . Speeyalność: broń dla PAŃ myśliwych w kal. 16-tym, 20-tym jak i sztućezylu

TELL-HAMERLESS.

Nowość 191112 NA SEZON KNIEJOWY Nowość 1911112
A utom atyczna  broń  ku low a , celna i niezrównana w działaniu na grubego zwie­
rza: sztućce „ B ro w n in g 11 5-eio strzatowo, kal. 9w/w (350 ainer.) chyżość początk. 063 
m. sek., energia 289 m. kg. — cena 210 kor. Sztućce , . W in c h e s t e r "  5-eio strzałowe. 
Gal. 401= 101/2>»/m chyżość początk. 2142 stop. sek. energia 2083 funtów — cena 170. — 
N o w o ść ,  M an licher Schonauer kal. 9 % m jm  chyżość początk. 620 m. sek.

energia 322 kg.).

Browningi śrutowe kal. 18. Wielki wybór bronzów francuskich.
A m i r r n p v &  r l n  W S Z V R t h ' i p . l i  i s f n R V R < : m n Ó O T  i l r a l i h r ń w  L r  A n iAmunieya do wszystkie! 

C eny  bezk on k uren cy jn e .
istniejących systemów i kalibrów broni.

T o w a r  p ie rw s z e j  jakośc i.

SK Ł A D  PO W O ZÓ W
E . «fe J . S T R O M F N C iE R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

1 „ W Ę D R O W  E C “
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y c h o d z ić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lw ów  — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św . Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. §)]

W y d a w c a : >
St. SOKOŁOWSKI, w łaściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9. ^

29HBS 2SS6KZ o-rii 221^ ^  12SHB.E 2BBK2

Adres W ydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. [j*
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

H ausm ana 1. 9 oraz w szystk ie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
N a Królestwo i Cesarstwo skład głów ny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w  W arszawie.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 12—
„ 6- -  
.  120

W Ameryce. 

Doi. 12

W a ru n k i  p re n u m era ty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o c z n ie ......................... Kor. 24- — Rb- 12—
Półrocznie . . . .  „ 12-— >, 6—
Kwartalnie . . . .  „ 6 '— .. 3 '— „ 6-— „ 6‘— „ 3
Zeszyt pojedynezy . „ 1-20 n 0 60  kop. „ 120 „ 1'20 „ */«
Dla A b o n e n tó w  „ T y g o d n ik a  I l lu s t ro w a n eg o "  cenajjprenum eraty  zniżona na 16 K. rocznie.

We Francyi.

Frk. 24—
„ 12—
„ «—
„ D20

1 * 1
Świeże wody m ineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

iwmm®

•J
S k ład n ic a  h u r to w n a  i d ro b iazg o w a  w yłączn ie

Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo  o tw a r ta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e  L w ow ie , ul. C zarn ieck iego  1. 6
( w e j ś c ie  w  p a r te r z e  2  d r zw i w  s ie n i) .

W  k a żd y m  c z a s ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z e lk ic h  i lo ś c ia c h  i p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n ie  ś w ie ż y m , w s z y s t k i e  k r a jo w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

D R O B S E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

M iótł! iłłiód ! to zdrow ie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra­

rytas miodoborów ’5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, em. naucz. Iwanczany.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

JULIANA BABKO WSKIEOO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienia.
Zlecenia załatwiać można pocztą i praos koro- 

spondoneyę.

1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 30 koron

Prawdzlws materye berneńskie
o s ta tn ie  now ości na sezon je s ien n y  i z i­

mowy no cenach sonzacyjn ie  ta n ic h  : 
K u p o n  .1  kupon 7 koron

Ua kom pletny 1 y kupon 1-5 koron
ubiór m ę s k i ....................

(surdut, spodnie,kamizelka)
kosztuje t y l k o   r _________

1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20— , 
także materye na ubrania z prawdziwego an­
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł­
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, ete. rozsyła po cenach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny ’ -mlidny 

F A B R Y C ZN Y  S K Ł A D  SIJK ,A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brilnn)
W zory g ra t is  i  f ra n k o .

Zamawiając materye bezpośredn io  i firmy |  
Siegel-Imhof w e fab ryce  uzyskują p ry w a tn i 

in te re se n c i w ie lk ie  k o rzy śc i.

Lr Świece wody mineralne krajow e i przetwory zdrojowe.

Tablice i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le­
karzy, biur i t. p., tablice gra­
niczne i drogowskazy dla
Bad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefo 1185,

odzn aczony  m e d a l e m  r ż ą c  v y m .  
Cenniki bezp łatn ie .

"|g®ożyczki d la  I*. T . U rzędn ików  w ogól- 
ności, p ro fesorów , nauczycieli, ofice­

rów , adw okatów , notarynszy, lekarzy , in ­
żynierów , księży, straży sk a rbow e j od  
n adstrażn ika  za kondyktem  i bez za ła ­
tw ia, in form acye w sp raw ie  ubezpieczenia  
życia ndzie ła  Reprezentacya „B EAM TEN  
VEREIM “  Lw ów , ni. K o p e rn ik a  28.

Druki wszelakich rodzai
S T A N I S Ł A W  A B L

Lw ów , S yk stu sk a  3. Telefon 824.

K uryer Kolejowy
ważny od 1 m aja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasai Hausmana.

% drukarki WJ. Łosińskiego (pod sarządena J Niedopsd*), ul. Cwmieckiego l. Jf. — Telefo* §87.


